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Żniwa_d_o_b_iegają końca 
W całym kraju chłopi odpowiadają czynem 

SN Y1'ER: Jak smakuje wam n a sza zupka? 
CRIPPS: B ..• b ard zo.„ 

Pomoc, która okazuje się zgubą 
Trumanowski program militarny 

na apel Ministra RolnictY/a i Reform Rolnych 
R o botnicy pomagają rolnikolll w pracy żniwnej 

LUBLIN. w województwie lt1bel- przemysłowych przybiera na sile. m iast woj. gdańsk:ego pomagało zruinuie gospodarczo kraie Europy Zachodniei WARSZAWA (PAP). - Według 

komunikatu 1\finisterstwa Rolnictwa 
i R. R. z dnia 1 sierpnia br. nie
sprzyjające warunki atmosferyczne 
w okresie od dnia 15 l:pca wpłynęły 

na opóźnienie żniw. 
Z otrzymywanych meldunków z 

całego kraju wynika, że sprzęt rze
paku i jęczmienia ozimego został je 
dnak dokonany w terminie. Całko
w:cie sprzątnięto również żyto w 
województwach centralnych. Do 
zżęcia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie żyta w woje
\vódz~ wach północnych, gdzie - ~e 
względów klimatycznych - okres 
dojrzewania zbóż jest późniejszy. 

P szenica ozima skoszona jest w 
50 proc. Część je j jest już zwiezio
na. W chw:li obecnej chłopi przy
stępują do koszenia jęczmienia ja
rego, owsa i grochu. 

Doskonale zorganizowana w ca
łym kraju na apel Ministra Rolnic
twa i R. R. pomoc żniwna, tak ze 
~trony społeczeństwa, jak i :nsty
tucji powołanych do tego celu spra
wiła, że zboża choć zostały sprząt
n ięte w pófoiejszym te rminie, jed
nak bez strat. 

* • * 
SZCZECIN. Apel M' nistra Rol

n:ctwa o przyśpieszenle sprzętu zbo 
ża znalazł duży oddźwięk wśród 
młodz'.PŻY Pomorza szczecińskiego, 
7.l"ZC3Zt'nej w ZMP i ZHP, która po
<\pieszyl a z pomocą w pracach żniw 
nych PańslV'!OWYm Gos pod ar~ / wom 
Rolnym. oraz malo- 1 średniorolnym 
chłopom. 

ll:'. hwała watykańska 
r opinia publiczna 

Ostatnia uchwała 'Watykan u , za 
wierająca w sfosunku do wierzą
c~·ch groźbę represji relig ijnych 
za ich poglądy p olityczne, w ywo
łała w Polsce, w kraju w którym 
nie ma padziału n a wierzących 
i niewierzących, falę protestów. 

Z c;.iłego kraju napływają wia
domości o pre>test ach społeczeń
stwa polskiego wob ec pogróżek 
wa tykańskich. Przedst awiciele 
najrozmaitszych gru p spcłeczeń
stwa polskiego wyrażają sw e po-
1iarcie dla wyraźnej polityk i Rzą
du, zmierzającej do uregulowania 
stosunków z Kościołem i p rzeciw 
stawiają się groźbom dyskrymi
nacii religijnych. 
Pcdkreślić należy jednol ite s ta

nGwisko polskiej opinii społecz
nej, stwierdzając;ej powszech nie 
znan.v fakt, że w P olsce Ludowej 
is'n icje cakowita swoboda wyko
ny wania praktyk r eligijn ych . 

ski1n w maiątkach PGR w 100 proc. WROCŁAW. Ostatnie kilkudnio- chłopom mało- i średniorolnym, o- NOWY JORK (PAP). - Kore- mają „pomoc wojskową", to będą 
zakończono koszenie żyta. we deszcze spowodowały w woj. wro r az Państwowym Gospodarstwom spondent waszyngtoński dzien nika musiały we własnym zakr esie zbro-
POZNAŃ. Dobrymi wynikam: w cławskim częściowe zahamowan:e Rolnym przy sprzęcie zboża. „Dailly Compass" wskazuje, że pro- ić się jeszcze bardziej, by zadość-

socjalistycznym współzawodnictwie żniw. Powzięta na nowo akcja ob- Według danych wojewódzkiego gram Trumana okazania „pom ocy uczyn ić żądaniom amerykańskim. 
pracy przy żniwach poszczycić się jęła zbiory .wszystkich zbóż jedno- pełnomocnika akcji żniwnej z pól wojskowej" państwom Europy za- „Program pomocy w ojskowej" w 
mogą robotnicy rolni zespołu Pań- cześnie. W zw:ązku z tym paszcze- woj. gdańskiego zwieziono do sto- chodniej odbije się ujemnie na od- jeszcze wyższej m ierze ut rudni han 
stwowych Gospodarstw Rolnych w gólne powiatowe komisje żniwne po dół 70,4 proc. żyta ! 10 proc. pszeni- budowie gospodarczej tych państw. del między Wschodem i Zachodem. 
Racocie, pow. Leszno. 8-osobowa wołały do pomocy aktywy związ- cy, co ze względu na klimat wy- Państwa te już obecnie wydają Jeżeli chodzi o naród amerykański 
gTupa młodzieżowa robotn'ków r ol- ków zawodowych ~ ZMP. brzeża, opó&iiający znacznie zbior y, na zbr<ł,'jenia - więcej, aniżeli na od- - program ten odda go pod kontro 
nych, złożona w większości z człon- GDAŃSK. 5.000 robotników z jest poważnym osiągnięctem. budowt pn'emysłu jeśli zaś otrzy- lę sfer wojskowych, co spowoduje 
ków ZMP, wykonała normę dzien- ----------------~_;__.:;:_:_...;.;.:=::~...:..::..:::.::::..:;;..;;:.:..::.:::.:: ___ _;....:...:::.=..:....:.:.;...:....;....:.._.: _ _..t.:-_____ dalsze '\wyzucie społeczeństwa ame-

ną przy stawianiu snopów w men- Go' rni·cy całego ~w.·-. "' a łączą ~.· ~ rykańskiego z praw politycznych. 
die w 171 proc. ~ H,ł, ~ „New York Daily News" donosi , 

OPOLE. Apel Ministra Dąb- że wiadomości, napływające od 

~~~~o~as~~~!~::ń!~~:eo~~lzs~~:em w walce o 1"edność szeregów robotniczych i pokó1" ~~!~~~!~~\~~c~m~r~~~s~~c~użz~: 
Postanowiono wytężyć wszystkie U M d G "kó becnie przedstawic:ele niektórych 

siły, w celu zapewnienia Państwu tworzenie ię zynarodowego Departamentu Zw. Zawodowego 6rn1 W krajów zachodnia-europejskich wy-
jak najwcześniejszych i jak najko- MOSKWA. (PAP). Zastępca Za icew, po powrocie z Flor encji, rodowej pomocy dla górników, rażają żal z powodu zbyt pochopne-
rzystniejszych zbiorów. przewodniczącego komisji admini- gdzie brał wlrział w konferencji obrona i ch żywotnych interesów i go podpisania paktu atlantyckiego. 
Pomyślnie przebiega akcja żniw- stracyjnej Międzynarodowego konstytuu1·ące1· ten związek, u dzie- wzmocnienie współpracy i przyja-

na tówn;eż w majątkach rolnych t 
PGR, która dzięki pomocy załóg ro Związku Zawodowego Robotników lił wywiadu korespondent owi źni między pracującymi wszys - Policja 

amerykańska 
botniczych okolicznych zakładów Przemysłu Górniczego - Siergiej TASS-a. k ich krajów. ___ ;...._ __ c~--..:......--------------------- „Gwoli milionów robotników - Utworzenie Mięr.4',ynarodowego 

Rz~d SR odpowiada na prowokac1~e górników wielu krajów świata w Centrum Górniczego nabiera szcze-„ lipcu br. utworzono Międzynarodo- gólnego znaczenia dla górników w 
titOWSkich zdrajCÓW n arodu wy Departament Związków Zawo- krajach kapitalistycznych w wa-

. "d • I " „nie WI ZI ••• 

PRAGA. - C7echosłowackie Mi
nisterstwo Spraw Zairan irzn:v<'h wy 
stosowało odpowiedź na 2 jugosło
wiańskie noty, w któr ych .Jugosła
wia. protestowała przeciwko wypo
wiedq,iom czechosłowackich mężów 
stanu, zawierającym krytykę sto
iiunków. panujących w Jugosławii. 
Odpowiedź Czechoslowacj: stwier 

dza, 7e przycz.vną stałego pogar:sza
n ia ~ię stosunków jugosłowiańsko
czechosłowackich jest wroga polity
ka obecnego rządu Jugosławii wo
bec Czechosłowacji. Radio jugosło
wiańskie. prasa oraz cały aparat 
propagandowy Jugoslaw:i prowadzą 
z polecenia rządu kłamliwą i V\T!'ogą 

kampanię, skierowaną przeciwko 
Czechosłowacji. 

Nota Czechosłowacji przypomina, 
że w okresie od r. 1946 do jesieni 
1948 przebywalo w Czechosłowacj: 
3.200 studentów jugosłowiańskich. 
Rząd czechosłowacki podjął ogrom
ne starania. mające na celu dobro 
studentów. Przeznaczono na akcję 
szkolenia · nowych kadr pracown:
ków przemysłu jugosłowiańskiego 
kwotę 140 milionów koron czecho
słowackich . Okolicznośc: te zostały 
zata jone przez prasę jugosłowiań

ską. 
Nota czechosłowacka podkreśla, 

że władze jugosłowiańskie pogwał-

Robotnicy portowi 
na r zecz odbudowy 

Warszawy 
GDAŃSK (PAP). Pracownicy „Por· 

torobu" w Nowym Porcie zorganizowa 
li kolo Komitetu Odbudowy Warszawy, 
zobowiązując się wpłacać na odbudo
wę Warszawy póf procent miesięczny;:, 
zarobków. 
Równocześnie zwrócili się oni z ape

lem do załóg innych przedsiębiorstw, in 
slytucji i urzędów o przystąpienie do 
współzawodnictwa w tej akcji. 

ciły podstawowe zasady układu cze 
chosłowacko-jugosłowiańsk:ego i in 
g~rują w spraw~· wewnętrzne cze
..skiej i słowack:ej mniejszości na
rodowej na terenie Jugosławii, prze 
śladując tych Czechów i Slowaków, 
którzy pragną wznowienia przyja
znych stosunków m:ędzy Jugosla
wią a Czechosłowac}ą, Związkiem 
Rad z'.eckim i krajami demokracji 
ludowej. ' 
Rząd czechosłowacki zaznacza. że 

stosunek Czechosłowacji do narodu 
jugosłowiańskiego n:e ulegnie żad
nej zmianie, ponieważ nie ulega 
wątpliwości, że poEtyka obecnego 
rządu jugosłowiańskiego jest sprzecz 
na z wolą narodu. 

Apel 
kobiet 

dowych Górników. runkach zbliżającego się kryzysu 
Po raz pierwszy w historii ruchu gospodarcrlego, którego ciężar 

robotnicxcgo górnicy krajów ka- obarcza klasę robotniczą, a w tej 
pitalistycznych i kolonialnych liczbie i górników. 
zjednoczyli się z górnikami kraju Międzynarodowe Centrum Związ 
socjalizmu i krajów demokracji lu- ków Zawodowych Górników będzie 
dowej, prowadziło walkę, o obronę intere

Celem tego międzynarodowego sów górników, o jedność mas pra
zjednoczenia górników całego ~wia cujących wszystkich krajów, o 
ta j est zorg anizowanie międ4yna-. t rwAly pokój". . 
Przemysł cukierniczy 

wykonał plan 3-le~ni 
W ARSZAWA (PAP) - Zakłady wytwórcze podległe Zje(lnocze

niu Przemysłu Cukifticzego wY.k-ły do dnia. 10 lipca. br. 3-letni 
plan produkcji. 

Do wykonania planu 3-Ietnlego przez przemysł cukierniczy w 
znaczn ym stopniu przyczyniło się dobrze zorganizowane współza
wodnictwo priu:y i osiągnięcia raojona.Uzatorów w poszczególnych 
zakładach pracy. 

NOWY JORK (PAP). Ostatnio za 
uważyć się daje wzmożenie terroru 
antymurzyńskiego. 

„Daily Compass" donosi o w'.elo
_krotnych napadach na mieszany ze 
spół artystów teatralnych _„białych" 

i „czarnych" w Nowym Jorku. 
„Daily Worker" don osi z Chicago 

o napadzie chul:ganów na Murzyna 
Johnsona. Nap astnicy usiłowal:. pod 
palić dom Johnsona na t ej pdosta
wie, że stoi on w dzielnicy zamiesz
kałej w większości przez ludność 
o białym kolorze skóry. 

greckich Z oosiedzenia komis;; atomowe; 

We wszystkich n :emal wypadkach 
napadów na Murzynów w różnych 

miejscowościach USA policja 
amerykańska bądź odmawia inter
wencji, bądź też przybywa zbyt póź 
no n a miejsce napadów, aby umoż
liwić n apastnikom ukrycie s:ę. 

SOFIA (PAP). - Jak donos: r a
dio sofijsk ie, Komitet Wykonawczy 
Demokratycznego Związku Kobiet 
gr eckich zwrócił się z apelem do 
wszystk:ch kobiet w Grecji :. na ca
łym świecie, w k tórym stwierdza 
się m. in.: 

„W faszystowskie j Grecji przeb y
wa w obozach koncentracyjnych 
2.500 kobiet-demokratek. Obozy te 
mieszczą s:ę na wyspie Hios. którą 
naw:edziło trzęsienie ziemi. Zacho
dzi niebezpieczeństwo, że w szystkie 
więżn:arki poniosą śmierć. 

Domagamy się uratow ania kobiet, 
przebywających w obozach koncen 
t racyjnych na wysp:e Hios i prze
wiezienia ich w bezpieczne m '.ei-
sce". 

Apel wzyw a kobiety całego świa
ta do prowadzenia akcji w celu u
ratowan!a greckich kobiet - p atrio
tek. 

~--------------------------------------~----Anglosasi znów puścili w ruch 
„maszynę do glosowan ia" -----------------------------------------

~ ............. ________________________ .,.. ____ _ 

wbrew kon-sekwentnemu stanowisku Z S R R 
~roniącego pokoju i bezp~eczeństwa narodów świata 
D.u.lllłn.U komisii, rozpatruiqcei sprawę zakaz:u używania · 

broni atomowei, .została przerwana pod naciskiem USA 
NOWY JO.RX (PAP). 29 lipca 
an~ ~•iększość komisji a to 
m nr-1 OU powzięła uchwałę o 
pr Wll'W&Ńtl '9'Cl,c komisji na ~ nie 
okte6lG117. 
P~ p ooiedzen:a był nastę

pują\-,y: 

DEI:.~GAT ZSRR CARAPKIN 
domagał się r ozpatrzenia projektu 
radzieckiego, idącego w kierunku o-

Plan Barucha był przejawem dą- , DELEGAT ZSRR . CARAPKIN 
żen;a monopoli amerykańskich do stwierdził, że w ciągu całego ubie
panowania nad całym światem. głego roku kom:s ja atomowa z wi-

M I d 
.., • I k · pracowan:a i jednoczesn ego w_pro-

0 Z;ez po s a rozpoczyna wadzenia w życie konwencj: o za-
• kazie broni atomowej, oraz konwen 

J est rzeczą OC'łlywistą, że ZSRR, ny delegacji amerykańskiej nie po
który dąży w imię trwałego pokoju stąpiła ani o krok w swej pracy, 
i be.74)ieczeństwa ludów świata, do mimo że rlarówno na III sesji Ge
zak~ broni atomowej i wy.komy- neralnego Zgromadzenia ONZ, jak 
stania energii atomowej wyłącmie i później wielokrotnie podkreślano 
w celach pokojowych - nie mógł kon:eczność poważnego opr acowa
zgod7Jić się :na plan Ba;rucha, który nia wszystkich projektów, zm ier za
w ruozywistośct pokrywa. się z pła- jących do załatwienia problemu ato 
nem przygotowania wojny atomo- mowego. 
wej. Delegacja ZSRR stoi na stanowi-

Uchwafona w Poznaniu rezolu
cja stwierdza , że w iara i wolność 
praktyk religijnych „są w pełni 
respektowane i zabezpieczon e". 
Przerlstawiciel Gniezna przypom
niał, że „w czasie okupacji zam
knięto w tym mieście wszystkie 
kościoły, a le papież nie zabrali:::::::: W·1elką akc1·ę po~·oi·ową f~~~t kr~~~i~~k~n~;~~z~~~~w~~o~~t A\ ten pozostaje w całkowitej zgodz:e 

Delegat Ukrainy Manuilsk i o- sku - oświadczył Carapld n - że je 
śwladczył, że stanowczo sprzeciwia dyną słuszną drogą było by uchy
się przerwaniu prac komis j: atomo- lenie rezolucji komitetu głównego 
wej i w imieniu de legacji Ukrainy i be-zzwłoczne przygotowanie, pod
popie!"a oba pNjekty radzieckie, do- pisanie i wprowadzenie w życie kon 
tyczące opracowan:a i jednoczesne- wencji o zakaz.ie broni a tomowej , 
go w prowadzenia w życie konwen- oraz konwencji o ścisłej kontroli 
cji o zak azie b roni atomowej, oraz międzynarodowej nad energią ato
konwencji o kontr oli energii ato- mową. 

wówczas głosu. 
Rzl!d Polski Ludowej nie czyni Z 

1h:.kr~·minacji w y znaniowych. W 
Gnieźnie czynne są zakłady n au
kowe, kształcące przyszł;vch du

~kaz,·i .Międz'1narodoweoo Kongr esu Mło- z poprzedn:o powzięty?l"d w tej spra 
~ ' e wie rezolucjami Gene ttl.nt!IQ Zgro-
dzieży D emokra tyczn ej w Budapeszcie madzen ia ONZ. 

. Członkowie komisji atomowej u
W ARSZA W A (PAP). - Związek ży w Budapeszcie wielką akcję po- chylili s:ę od d yskusji mad projek -

Młodzieży Polskiej rozpoczyn a z o- koju, któ-ra obejmie młodzież całego tern r adzieckim , przewodniczący 
kazji Festivalu i Kongresu Młodzie- kraju. zaproponował przejście do głosowa-chnwn vch". 

, W Kie lcach n a zebran iu , mani
festuji>c:v•n poparcie d la stan n.wi
ska Rządu, n>ówcy stwierdzili wy 
raźnie, że „Kościół w Polsce cie
sz~· się szeroką swobodą i nikt ni
komu nie zabrania prakty k reli
gi jn•:ch". 

Pożegnalny koncert 
muzyk ó w polsk ich 

w K ijowie 
Tah ic same głosy słyszało się MOSKWA (PAP). - Dni.a 1 s:er p 

na zeh~, n iach w Warszawie, na nia w F ilharmonii Kijowsk!ej odbył 
~l ~<1'11 i w innvch okol!cach kra-
ju, nie mó~iąc' już 0 licznych te- s:ę pożegnalny koncert muzyków 

polsk ich Szpinalskiego, Bacewiczów 
go ro'.lzaju w :vnowiedziach w Ło-
dzi ! woj. łódzkim. ny i Hofmana z udziałem Państwo-

Pdna swobcd a wierzeń i prak wej Kijowskiej ,Orkiestry Symfo
t :vk religijnych w Polsce i o>st nc- nicznej. 
czą powszechnie znaną. Nikt, kto Tegoż dnia przewodniczący K om: 

u czciwy, n ie może wydać innego- tetu do Spraw Sztuki p rzy Rad zie 
~wiadectwa. Ministr ów USRR - Paszczyn WY_-
Pchwała watykańska grożąca d.ał. przyjęci~ na c.z~ść przedst~w.:-

. · r :. · ' k c1eh muzyki polskie) Na przv1ęc:u 
rcp~esJam~ re ig1Jny~1 za p~ze .o obecni byli m. in.: przewodniczący 
n an1a pohtyczne, nie m~ tez nic WOKS-u Skatko, wybitni p.'.sarze 
w spólnego ze spra~v_ą w iary. ukraińscy, m. '!n .: Aleksander Kor-

J cst cna całkavnc1e aktem po-, niejczuk, liczni przedstawiciele ś·wia 
Iih·czn:vm - i tak ja oceniają ta artystycznego Ukrainv. oraz wice 

_w;z~·scy Polacy. .!.tonsul R, !', Błoński. 

Młodzież polska weźmi<:: również nia. 
udział w w ielkiej sztafecie pokoju, Wobec powyższego zabrał głos 
która zan iesie do Budapesztu mel- DELEGAT UKRAINY MANUIL

SKI, który wskazał, że t ylko p ro
dunki ze wszystk:ch stron . świata jekt radziecki daje praktyczną moż 
Młodzież polska przejmie meldunek l'wość rozwiązan:a problemu broni 
od sztafety duńskie.i w dniu 6 sierp i energi: atomowej. 
nia w Szczecinie. Sztafet a prz<?bie- Manuilski wskazał, ze milczenie 
gnie przez Poznań. Warszawę. Łódź delegata amerykańskiego i jego nie

' chęć wyjaśnienia swego stan owiska 
Katowice, Wrocław do gr anicy pol- świadczy o tym, że pragn ie on z.a-
sko-czechosłowack iej, gdzie zosta- wikłać zagadnienie t wprowadzić w 
nie przejęta przez przedstawicieli błąd opinię publiczną świata. 
Czechosłowacji. Delegat Kanady postawił wn:ooek. 

Trasa sztafety udekorowana bę

d j!:ie emblematami SFMD i ZMP. 

Mięso z Danii 

by zgodnie z uprzedn :ą rezolucją 
komitetu głównego komtsja uchyli
ła się w ogóle od d alszego rozpat ry
wania projek tu radzieckiego. 

W związku z tym wnios-k:em za
brał głos Manuilsk;, który przyporo 
nial. że przeszło t rzy lata temu tzw. 

N'orn·c~kie rnotorowrc · 1\1-S ,,Prest_ „plan kon troli energii atomowej" 
znany obecnie pod nazwą „planu 

hus I ' ' i „r rc,;thus IT' ' -wplyn~ły do ameryka11skiego" wysunięty został 

portu gdyń,kiego z ładunkiem 2~2 ton przez przcdst.awic:ela amerykań
~k:ich kół mono1>0I:stycznych - Ba-
r1Jch a . micsa wieor.zowcgo z Danii. 

mowej. Po przemówieniu Carapkina ko-
Następnie komisja atomowa prze- misja atomowa większością głosów 

szła do rozpa.trywania amerykań- przyj~.ła projekt a~eryka~~ldej ~·e:: 
. . . zoluc11, przez co dziatalnosc komis.ii 

sk1ego vvn1osku o przerwanie dal- przerwana została na czas n:eokre-
szych prac komisji. ślony. 

W kilku wierszach 
PRZED MIĘDZYNARODOWYM 

FESTIWALEM MŁODZIE~Y 

1\Ilodzież na całvm świecie z ż~·"·'m 
zai,uteresowaniem ·i e-ntuzjazme~ Śle. 
dzi przygotowan,ia do II KongreRu 
Młoi!zi&iy Demokratycznej. 

Ostatnio zgłosiły akces na Fel'tiwal 
budapeszteńskie delegacje młodzieży 
krajów następujących: Japonia, Da. 
ni'!l. Rumun ia, Węgry, Hiszpania demo 
kra tyczna. i Wolna Grecja. 

ZNitKA CEN CHLEBA 
NA WĘGRZECH 

Pra'a. w~gier•ka pnśw:':eila wiele 
miejsca komentarzom do dekretu rzą
du węgier~kiego, n a. mocy k tórego ce. 
na. chleba. o:n„t.tie obniWna. !21 dniem 

1 sierpn;.a. Jak Podkreśla tłz.ienni'k 
„Szabad Xet" , naród węgicr~ki sw:i, 
pracą. umożliwił obniżenie ceny chle. 
ba, oraz poprawę jego jakośc:„ 

WSPóLNA KAMPANIA WYBORCZA 
KOMUNISTó W I POSTĘPOWYCH 

SOCJ ALISTóW W AUSTRII 

Agencja prasowa Komu11istyczne.1 
Partii Austrii ogło~iła. komunikat, " 
któr~'m stwierdza sir, że Kornunistycz_ 
na Partia Au~trii orn Z,icduoczenic 
Socjalistów Post~powych po,tanowily 
przeprowadzić W8póluą. kampanię 'l'"'Y
borczą i wytitawić \1 7annnim10 l istv 

kaudydat6w. 
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)) -do 11lUŻCU11lf 
• • ozyce cen<< 

W Polsce przedwrześniowej 1stnia 
ło zjawisko tzw. „nożyc cen". Pole
gało ono na wielkiej rozpiętości mię 
dzy cenami na wyroby przemysłowe 
i płody rolne. Było to wyn'.kiem za
leżności cen płodów rolnych od wa
hania cen na rynkach zagranicz
nych oraz politY'ki cen na produkty 
przemysłowe uprawianej przez kar
tele kapitalistyczne. 

Jak widzimy, uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Mia:strów jest 
wyrazem polityki rządu zmierzają
cej do podniesienia jakoś~i \'t'yżywie 
nia : podnoszenia gospodarki craz 
dobrobytu chłopa. 

Wyrazem tej samej politJ:lti jest 
ogłoszona kilka dni tema obniżk::i 
cen na maszyny i narz1ąclzi l rc·lni
cze. 
Obniżka objęła pługi, kultywato

ry, k:eraty, młocarnie, .siaczkarnie 
i kJpaczki. 
Obniżka waha się od ll proc. do 

z góry 30 proc. zależn:e od narzędzi 

i typu: np. cenę kultywatora Fa·or. 
Masz. Roln w Słupsku typ F. C. V3 
obniżono z 6.900 na 6.720 zł, ty;:•u 
F. C. V7 - z 9.100 na 7.500 zł. 
Cenę kopaczki „Pionier" ze Strze

lec Opolsk!ch obn:żono z 32.100 do 
22.00IJ zł, ·podobnie przedstawiają 
się obniżki innych niJ.rzędzi. 
Obniżono, jak widzimy ceny na

rzędzi używanych w drobnym : śred 
n!m gospodarstwie, jak i ceny na
rzędzi, które winny znajdować się 
w ośrodku maszyn lub w gospodar
stwie państwowym. Obniżka ta jest 
uzupełnieniem regulacji cen zboża. 

Oba te posunięcia najwymO\vn;ej 
świadczą, że prawa, którym: kieru
je. się nasz rząd wynika,ią z potrzeb 
i interesów pracujących chłopów, z 
potrzeb stałego rozwoju ich gospo
darstw oraz dobrobytu ich i całej 
ludności. 

Jak w!dzimy „nożyce", które 
strzygły ongiś chłopa polskiego, a 
które jeszcze strzygą chłopów we 
wszystkich krajach kapitalistycz
nych. przestały u nas działać. 

„Nożyce·• złożyliśmy do muzeum. 

F. St&łiński 

Zjawisko „nożyc" miało charak
ter wybitn'.e klasowy. Korzyści z 
rozwarcia. nożyc zgarniali pnemy
słowcy, kupcy i syndykaty obszar
ników. Wszelkie dęża.ry i straty wy 
nikające· z tej Polityki ponosił chłop 

::reb~~~i!nśi::p1ti~~r~~:~~~;~~z~~= Klo' tn·ie obozie ·,m-per01~ ·isto' w czy przy pomocy „nożyc" strzygł do W 
gołej skóry. 

Polska. Ludowo - Demokratyczna, p , ' J k • bł• ' k uniezależniła. ceny płodów rolnych anstwa ang OSaS te W O ICZU groznego ryzysu 
~~~o~y~:e~~~~~Ji rap';'i:,t:~;~ glei kłócą się o sfery wpływów i rynki zbytu 

Prawa, jakimi kieruje się nasz Ni.ekt6re organy pra.•y burżuazyjnej Niedawno w t-0ku rokowań w kwe- W wyniku tych wzrastających tarć 
rząd w ustalania cen produktów starają. się przedstawić fakt podpisa_ stiach handlowych i platn•cz,vrh kra_ nn~lo-amcr.1·k:i.11ski.ch' :pęka.ii~ w~zyst kie 
Przemysłowych i cen płodów rol- 1 -1 e · ki'eJ'" ,w re. nia i rat.,·fikacJ'i paktu atlantyck'ego J·Ów za-ehodnio-europej~kich wpz '.\ na szwy „w~po pracy europ J> " -nych wyn'.kają rz potrzeb rozwoju l "I h Il '" nic ·10 J·ako umocnienie istnieJ'ących J0 akoby ,;aw poważna. rozbieżność zdań między mach panu ·' ars a a. " "' e u -całego życia gospodarczego, a więc ,, · g" 

między kraJ·ami kapitalistycznymi wię Stana.mi Zjednoczonymi i Anglią .. Juk l!lrtL z funtem znznnczn. SIQ przewa ~ zarówno przemysłu jak i rolnictwa. · k ' k' h lttó • · 1 t · · · ś "l zów nrZ,YJ'aźni. Jednak?.e wystarczy donióf.ł ,,Dail,'li' 'l'clegra.nh and J.\lor- mon, polistów amcry ·an" ie , rzy RozwoJ ro nic wa w1ąze się cis e •- " lk' ó I ze stale wzrastającą wydajnością przyji'leć się wzajemnym stosunkom ning PoRt" strona angielska domagała st11rn,j:~ się zdltndć w~ze. i op r ~wyc 1 
d k · ś · mięllzy Stanami ZJ'edn-0czonvm.. i i się rozszerzenia zakresu wolności han- wa,alów i póLw~~alów l zabez•picc1.y<-gleby i pro u cy3no cią pracy, na ro k · h 

li, gdyż tylko tą drogą można zape- Anglią, a.by uzmysłowić sobie w całej d111 między krajami marshallowsk:mi, ~ol.Jie swoh11dę <lzialania w raJac za 
wn:ć stale wzrastającą ilość surow- pełni bezpodstawność podobnych twie-.: handlu, pozostającego obecnLe pod kon chodnio-cnropej,kich i ich po,;<11<il r ś_ 
ców dla przemysłu oraz coraz więk- dzeń. trolą. Stanów ZjPdnoczonych. Amer:v- ciach zamonkich. 
szą ilość i coraz lepszej jakości żyw We vn,ajemn~ch stosunkach tyrh kańsk'.e kola rządzące wyra1.iły jawne Skutki rywaJ..zac,ji anglo-amcryltnń_ 
ność dla ludności. pfiastw uwidocznia. się coraz bardzie· niezadowolenie z :r.a~ętego nrzez przed_ b · · ·• " skiei.· są dorlatko117m rzem1emem, spa Stałe ulepszanie gospodarki rol- „brak zrozumienia", który w rzeczy- stawicieli angielskirh stanowiska w ·• 
nej i dążność do zapewnienia dobro- wistości oznacza rywalizację i walkę organizarji „europejskej współpracy dającym na barki mas pracujących 
bytu ludności są przesłankami, z między imperialistami angielskimi gospodarczej". w jednym z przpm6- ll!lustw zmarshallizowanych. Angieb
których wyn:kają prawa określają- i amerykańskimi o sfery wpływów, o w'.eń wygło!l'zonych na forum komisji ki.e kdu rządzące rozpoczęły już nową 
ce ceny. rynki zbytu i źródła. surowcowe, o pa_ senatu do i<praw nsygnowania fundu_ ofens,nY~ na stopę 7.yciow:! narodu an_ 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko- nują.ce stanowisko w wielu rejcna.ch s7.ów, ~Pnatcr Fergu~on stwierdz'ł, że 
nomicznego Rady Ministrów o ce- świata. Walka. ta w obliczu zbliżają_ „Anglicy Odmawiają. wsnółpracy w 
nach zbóż na rok 1949-50. jest naj- cego się kr)•zpu gospodarczego w ::itJ. dZiedzinie handlu". Kilku~ i.nnvcl1 
lepszą ilustracją tej polityki Polskj nach Zjednoc7JOnych i Eu repie Zachod członków komisji domagało Fię l~ar_ 
Ludowej. niej p„.iybiera. formy silny.eh tarć i dz;ej zderydowaneg-0 zlikwidowania 

Uchwala zatwierdza ceny żyta, u- kłótni. . „barier" handlowych w Europie Za-
stalone w roku ubiegłym, tj. 2.000 Liczne organy prai<y reakcyjnej, kt<• chodniej. 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadt:i wpro dn' kl 0 ały · d ość" re uprze w re am w „J'ł n Niemnie_; nowaźnej nr6bie noddana wadzono dwie ceny pszen:cy i jęcz- J k ' k b · n ·1 ,. " " ang O-amery ans ·ę., o ecn1e zmuszo e rostała ,,pn,Y,J'aźń" analo_amerv. kańska mienia. Cena zwykłej pszenicy: dt b' < d ót T k · k' " są. o rą lv o wr · a więc parys 1 w związku z wy!'>iłkami Anglii, mnie_ 3.200 do 3.300 zł za 100 kg., cena '· d t t N y k n 

100 l\.orespon en gaze Y „ ew or · e. rza,,'gcymi do przywro'cenia ,ieJ' pnzv. -I standartu 3.450 do 3.550 zł za ld 'b " Lo · al · d ,,., ·• , kł d 100 ra Tn une • we, pis me a.wno, c_;i go~"oflarczyn.h n·a knntynencie ame kg. Jęczmien zwy y 2.000 o 2. · ł h b. t ś · " ~ ' ~ . . I t d t że zdamem wp ywowyc oso 1s o c1 w rykańskim. 
zł za 100 kg, jęczrmen s an ar u Paryżu, Londynie i innych stoli.cac'.1 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod- Europy Zachodniej w stosunkach gos_ Zacie.ktv spór rozgorzał między Sta_ 
niesiona została do 3.700 zł za 100 kg. poda.rczych krajów Europy Zachodniej nami Z.ic>dnoczonymi i Anglią w 

Wprowadzenie I standartu płaco- nastąpil w ciągu ostatnich miesięcy związku z zawartą niedawno na okres 
nego wyżej, jest sbsznym wynagro kryzys, który rozci"-ga. się r.ównież na. 5 lat anglo-ari;-entvńską. umową. han
dzeniem dla gospodarstw, które u- wzajemne stosunki"' między Stanami dlową, w my~l której Argentyna. zo_ 
żywa3'ąc doborowego ziarna t pod- bowiązMła. 01'ę dost0rc~0 • A rrJ1" artv - Zjednoczonymi i Europł. Korespondent "" ., ~ ~v n„ 1 . -
nosząc jakość upraw zwiększ!lją wy podkreśla. ,,w-~źne za.burzenia. w an- kułów rolnirzych 11. Angl'a. Argentynie 
da3'ność i J'akość plonów. Nowa cena prod11któw naftn~"h 1• towarów glo_a.merykańskich stosunkach go'""'- - '"'~ · będzie bodżcem dla chłopó·w mało- ~..-„ przem~łow~ch Umowa. ta tano 1 darczych". ,,Widmo .wielkiej depresji · · · -' · s w i średniorolnych, do podniesienia. d E dotkliwy cios dla interesów monopo_ 
kultury, upraw i ri;więk\~zenla upraw amerykańskiej zawisł<> na uropą., listow a.meryka:liskich, którzy jedno. 
::j.::.ęc.:.:z:.:m:=.:..ien:..:....i.::a._;:_i...:p:...s_z_e_n_ic...:y:.... ________ j_a_k_ca_łu_n_ś_m_ie_rte_l_n_y_"_·______ cześnie u\:acili prawie dwa ;rynki zby 

Socjalizm - wprowadzony w życie 

giclskiego. 

W obliczu narodów świata ujawnił 
się istotny charakter bloku anglo
amerykaf1skiego - głównej siłY_ ~ea~
cji świat-0wej - jako sprz~s1ęze~·a 
rywalizują.cych międZY sobą. imperia. 
listów. Jedno tylko jednoczy mvno
pofotów ameryk11ńsk1ch i angielskich. 
Jest to nienawiść do Związku Ra
dzieckiego - ostoi pokoju i demokra_ 
cji na cał:vip. świecie, do republik lu
dowo-demokrat~·cznych, do walcząc) ·h_ 
o wolność narodów. Jednakże ta w~ól 
na. „platforma" współprac)'. nie jest '~ 
stanie zmniej~zyć względnie zlagoćlz1c 
istniejąrych niiędzy nimi_ sp_rze~zuośc}· 
Co więcej, w miarę p.cgłęb1an1a się ogol 
nego kryz~·gu systemu kapitalistyczne_ 
go i zwężenia. bazy kapitalhmu w ~:! 
niku zwycięstw obozu demokraCJl, 
sprzeczności między głównyml mocar_ 
stwami imperialistycznymi, Stanami 
Zjednocwnyun i Ą.nglią stają. się coraz 
bardziej jawne i coraz ostrzejsze. 

Tow. Wiktora Białego dobrze zna 
la prolrtarincku \V nr~zawn. Znały 

go i kochały wszystkie rohotnicze 
dzielnice '\\~arszawy, za je110 orlda· 
nie sprawie robotniczej, którą nmi· 
łował całą dnszą, za je11:0 pdną za· 
palu walkf i prarę, zn jrgo orlwagę 
rewolucjonisty. 

Towarzysze charakteryzowali go 
tymi słowami: 

„Tow. Wiktor Biały był to rnspa· 
11iCłly typ robotnika·re1rnl11cj1misty. 
7.aws:e stal na po.•terw1kii. Nie dał 
się nikomu wyprzc>dzić. Głęboko 
pr:Pjęty b,-ł poczucil'm obol<'iq:::ku, 
iaki naklrulałn przyr111lei:no.ić do ru
clm kom111tistycznego. Nie było dla 
niego rzeczy nle1t:ykonalnl'j. śmia
ło patrz~·l w oczy 11iebPzpieczl'ń
stwom, które mu zagrażały, czy to 
ze strorfy de/ P11spcy. czy :e strony 
bo jol{'cÓit.' pepe.ww.~ldclr. hrór:y fri· 
gali go s1t·oią nienrui·ikiq. Za to 
prolernriat Warszawy otaczał tow. 
BiałPgo niekłamaną sympatią. 

Takim rzcczywi~cie był tow. Biały 
- czlowiek o potęincj sile woli, wiei 
kim, nit"stygnącym zapale, które prze 
nikały każde jego działonie, kaidą 
wykonywaną. robotę partyinfł. 

„Co moi:1la zrobić dziś, nie od
kładajmy do jutra, każdy 11a.1z naj· 
mniejszy krok, to przecież krok do 
Ztl'ycięstrm" - mawiał. 

* • * 
Tow. Wiktor Biały wstąpił do par 

tii w 1920 r, mając trzyclzie,;ci lat. 
Był dobrym organizatorem i agita
torem, w każdej pracy wysuwał się 
ua czołu. Za sam fakt wystawienia 
go na listę do zarzę<lu Zw. Mctalow 
ców, zoi;taje w r. 1921 aresztowany. 
Drugi raz zostaje aresztowany za U· 

dział w wyborach do Kasy Chorych. 

• 
Zoln.ierz 
proletariackiej. 

. 
rew olu·c ii 

~~~-~1-------
Pam'ęci tow. Wiktora Blałego 
zamordowanego w roku 1924 
- przez zdrajców klasy ro-

botniczej. 

W 1922 r. zo8taje znown areszto· 
wany, podczas demonstracji pierwszo 
majowej. Po wyjśriu z więzienia zo 
staje "'1 brany w 1923 r. do Komitetu 
Dzielnicowego, a następnie Między. 
dziclnirnwa Konfere . .ncja wybiera go 
nn r?łonka Komitetu Warszawskie
go KPP. 

Tow. Biały prarn.ie bez wytchnie 
nia, oqi:unizn.ie masy, agitnje, zwo
łnJc zrhraHia, wicrr, du?Jy każdemu 
radę i pomorl) Je~t delegatem na 
Il Zjazd Partii. 

Wraz z rosnąrą sympatią warszaw 
sk.iC'!J:O prolrtnriatn, wzrasta do tow. 

· Rial~:;; nirnmd;ć ze strony prawicy 
PPS. 

Tow. Białv wie, żr p:o śledzę, że 
szpirlc czyh~ją na nią;o, by go wyr· 
wać klasie rohotniCT.e.i. Niejedno· 
krntnie wraca z wieców - pobity i 
okrwawiony. 

W 1<>2·1 r. organimje pochód 
picrw;zomajowy : Zo>tajc areszto· 
wan)', u po miesiącu ,1·ychodzi na 
wolno;ć. \V przrrlt"dni~ śmierci jest 
na wiecu na y1lacu Kl'rtflego, gd:r;ie 
u<iłowano !!O pochwycić, ale szczęśli 
wie się wymknął. 

Na~tfpnego dnia, 3 sierpnia 1924 
r. udaje się na wite PPS. Tu do· 
sięgly go zhroclnicze kule bojówek 
prpr~ow,kirh, pozo~tająrych pod do 
wó<lztwem zdrajcy i prowokatora -
Jaworow>kief;O. 

Z.ierlnorzony w Polsce rurh robot 
nirzy pod sztandnrnmi marksizmu
lmini zmn, potężna Zjednoczona Pol 
ska Purlia Ił ohotnii'za prowadzi na· 
di1l dzieło, któremu poświęcił 5We 
życie tow. Biały, „ 

Pol~ka · klasa rohotnicza w swym 
marszu clo socjalizmu nie zapomni 
tow. Białego. -

dla Hitlera Angielscy zwiqzkowcy o swoim pobycie w ZSRR 
Londyńska Rada Zwięzków Zaw0>- zjednoczyć nas wsaystkich, Droga. kla. 

dowych wydała broszurę napisaną. sy robotniczej - to droga walki o znt_ 
przez czł'Onk6/w londyńskiej Rady szcz~nie systemu, lttóry dopuszcza. ist_ 
Związków Zawodowych - Henry ~e- ni6n1e wyzysku człowieka. przez czło_ 
vitt• a i Ha1·ry Weaver' a, :Którzy wios- wieka, to droga. walki o s~or.zenie pla._ 
ną br. bawili w Moskwie, j~ko oficjal- now{f! gospod.a.~ki. socjalisty~znej, o. 
lli przedst.awiciC'lo Rady Związków Za- parteJ na. wsp-0lnym włada.mu ziemią 
wodowych. t środkami produkcji. Pobyt w Zwią-z_ 

tu: angielski, jeśli chodZi o zbyt a.me 
rykańskiej produkcji rolniczej i argen 
tytiski, z którego amerykański ekspoTt 
nafty, ~aszyn i innych fabrykatow 
został wyparty i zastą.piony przez eks 
p-Ort angielski. Departnmenl Stanu 
USA nie zawabał !lię przed wywarciem 
presji na. oba. kra.je. WyRtą:pienia nie 
których o~obi~tośri oficja lnycb, opo
wiada:iącyrh się za poparciem zasad 
„handlu wielo!ltronnego", zawierały nie 
dwuznaczne alu7,;e o możliwo~ci zn~to 
sowanis przez Rtnm· Zjednoc?.one re
presji, jeśl' Anglia nie zrezygnu,ie z 
tej umowy lub też nie złagodzi .iej w 
kierunku więks?.ej ,,elastyczności". 

-ZvcZenia 
i groźba ekskomun.iJ:ti .dla . ~~g~ ofia:r . 

BYło to w 1940 roku. 10· kwietnia, woj~ka i ojczyzny, panstwa i Fuh- w rnnrmu ep1,kopatu następ~?ą,ce pis_ 
naz~jutrz po rozpoczi:ciu najazdn na rera. mo: „c~ło1iukowie jruc~u i part1b1 nćarodo_ • 
Xorwegię, Hitler otrzymał następują_ Takimi słowami błogosławił kardy- ~~-~oc3a s~czn: ni~ mogą. l'.' z ra-

. 1 k " n"ła 1· arc>bi~k111>11 nał Bertram największego W dziejach CJl 1ch przynal .nośc1 party3ne3 niepo. co p11•mo oc arr1y „ , · j ś hod i d i l · im nol'łn"»kie,,.0 Bcrtramn prymasa Nic· zbrodniarza, w chwili gdy Polska była ko eni, je li c z o 1~ z c en1e sa. 
' . ' "' ' już skrwawiona ' przez hitlerowskie dy. kramentów; przynalezność do partu 
nnec: • · j :narodowo_soc3'alistycznej nie daje row-„Dostojuy panie kanclerzu WlZ e. 

ku Radzie<:kim przekonał nas, że so_ 
Levitt i WC'aver z zachwytem opo_ cjalizm jest realny. 

wiadają o stolicy Związku Radzieckie· . 
go. Uderzyła ich zwłaszcza. obfitość Do broszury dołączono p~równaw_ 

i Tuhrerzel Przytoczone życzenia dla Ilitlcra nie nież żadnych p-Odstaw dla od.mawiania 
Nasze nieporównanie wielkie ~uk_ hyły 'oc1.y\\iścic :przn1a1lkowc. Dzii;-ki pogrzebu kościelnego". 

najrozmaitSzych towarów w sklepa<:h, 

1 

c~e cyfry kosztów utrzy~a~1a robot
wspaniała. komunika<:ja. miejska, a mka. budowl~nego w Angl11 .1 w ~SRR. 
zwłaszcza metro. Autorzy broszury C_rfry :e ~wmdczą. ~owme, . ze . po
podkreśla.1ą, że mieszkańcy Moskwy są ~10m ~c1owy robotlllka. radZleckiego 
ladnie ubrani i doskonale wyglądajł· Jest wyzszy. 

We wstępie do broszury sekretarz 
londyńskiej Rady Związków Zawado_ 
wych, Jacobs, pisze: „Mamy nadzieję, 
że niniejsza. publikacja. przyczyn1 się 
do polepszenia. stosunkOw między na.. 
mi i będzie p-0mocna. w odpieraniu 
kłamstw i oszczerstw rozpowszechnia... 
nych o Związku Radzieckim, 

MonopoliAci amerykań~ry domagają 
się .również dewaluacji funta i wolnej 
wym-iany funtów szterlingów na dola_ 
ry. R zecz ocz:nd~ta, że w warunkach 
ostrego „głodu dolarowego" polityka 
t-aka je•zcze bardziej uzależniłaby An
glię od Stanów Zjednoczonych. 

cc"y i wypadki o~tatuich lat oraz poparciu katolickich dzialnczy poli_ Partyjni hitlerowcy korzystali więc 
gli;boka. powaga cza$u wojrnuc~o, tyczn~·ch, związanych z "'at~·kancm z całkowitego poparcia kościoła. I to 
który dln nas nastał skłaniają. mn10 Bruninga, Papena i innych, Hitler do_ nie t~·lko w Xiemr1cch. To >amo było 
ze szczególną. siłą, bym jako prze_ szeuł do władzy. A wkrótre potrm na w Au"trii. W marcu 1938 roku arcy_ 
woclniczący konfercnrji biskupów w specjalnie zwołanej w marcu 10:13 r. biRkup wierkń~ki, kardynał Inni•zer, 
Fuldzie, jako 11asterz wszystkich w Fuldzie konfcrcnrji biskupów, epls_ i ksiadz arcybiskup Waitz z Salzburga 
diC'cozji niemieckich, złoż~-ł Panu w kopat niemiecki dał uroczyście wyraz ogłosili w związku z tzw. plebiscytem 
dniu urodzin n:ijRrrdccznicjsze ż~·- swemu pozytywnemu stosunkowi do ·uroczystą deklarację, w której stwier
czcnia szczęścia. Lączą. Hię one z go_ hitleryzmu. żeby nie !Jyło żadn~·ch dzali: „Przyznajemy z radością., że 
racvmi modłami które w dniu 20·go wątpliwości, gdyż wśród niższego kle- ruch narodowo_socjalistyczny ma. o
k~ietnia (dzień' urodzin Hitlera - rn niemieckiego istniały wówczas yww- gromne zash1gi dla Rzeszy i narodu 
przyp. red.) katolicy Niemiec za~y- ne wahania w tej sprawie, g<'neralny niemieckiego. W dniu plebiscytu jest 
łają. do nieba o pomyślność narodu, wikariat w Kolonii rozesłał do k~ięży dla nas, biskupów - rzeczą. samo przez 

X Zjazd Związków Zawodowych 
ZSRR - cz.'·tamy w broszurze - prze 
konał nas, że szeregowi robotnicy i in. 
teligencja. biorą. czynny udział w kie
rowaniu przemysłem za. p-0średnictwem 
ruchu związkowego, którego struktura. 
i życie organizacyjne są na.prawdę de_ 
mokra.tyczne. Levitt i Weaver dema!· 
kują. na .podstawie faktów rozpowszech 
niane przez wrogów Związku Radziec
kiego kłamstwa. o ,,braku demokracji'' 
i o „dyktaturze'' na terenie radziec_ 
kich Związków Zawodowych. Przyta
czane przez autorów broszury fakty 
ewi31.czą. o szerokiej, prawdziwej de_ 
mokracji, jaka panowała na zjeździe 
z,viązków Zawodowych. 

Poruszając sprawę warunków pracy 
w radzieckich zakładach przemyslo· 
wych autorzy broszury podkre~lają. 
szczeg6h;iie osiągnięcia. w dziedzinle 
ochrony pracy: wysoki p-0ziom płacy 
zarobkowej robotników, płatne urlopy, 
ogromne możliwości podwyższania. kwa 
lifikacji, istnienie szerokiej sieci pa... 
łaców kultury, sanato:i;iOw, przedszkoli 
l żłobków. 

Opisując pierwszomajową defiladę 
l'Yojskow ą. i <lemonstrację na Placu 
Czerwon'l"rn oraz zabawy ludowe na u_ 
licach, .; parkach i na stadionach sto_ 
liry ZSRR. autorzy broszury stwier_ 
dzają: ;,B~·ła to demonstracja szczęśh
wrgo narocln pełnego radości życia, 
który z zadowoleniem patrzy na. swe 
osiągni~ein i zobowiązuje się do dal
sz.'·ch 1v)·silków na polu pracy, świę_ 
tn,iąc wraz z mieszkańcami :Moskwy 
radosny dzień 1 Maja, z goryczą, wspo_ 
minaliśmy, że w Londynie demonstrl\
C',ja pierwszomajowa · została zakaza· 1 
na''. 
Odpo"·iadRjąc na pytanir! ?laczC'go I 

ludzie rndziccc}' są szczęśltw1, auto-
1'7.~' brosrnry oświadczają: „planowa 
goapodarka socjalistyczz;,a zapewnia im 
staly wzrost stopy życiowej i kultu_ 
cy." 

l\o•1nnc broszurę, Levitt i Weavc>r 
st\\'it•rdn;j:): „Wyjechn.liśmy ze Zwi~Z
kn Radcieckicgo głęboko przekonam, 
że boz względu na w3zelkie roz'.>ieżno_ 
lici w ruchu robotniczym, is0nieje jed- 1 
na podstawowa. zasada, która. powinna. 

Do Ańglii wydelegowano spie•znie 
amerykańskiego miniStra finansów i 
męża. zaufani.a WalLStreet - Snyde_ 
ra.. Jednakże rokowania. finansowe w 
Londynie i w Pa.-yżu nie doprowa-Ozt
ły d<> jakiegokolwiek istotnego poro. 
zumienia.. 

M"AŁ E·J-;···aA-SN E J-ZIEMfl 
---:-:eś-:-~-„w :=:::-=·1 w bezmiar wszechświata {-::~:::·;0:::::-
t<;>w~. Po raz pierwszy w_ ży- · \ t:yc~ich wzniesie ~ię w górę na 
CLU. Nim maszyna ruszy, Jesz- """""... • • „ „ - = -~- • • _. --- c1ęzszym od powietrza samolo 
cze jeden rzut oka na to, co cie konstrukcji Aleksandra Mo 
nas otacza. Pierwsze, co zwra- Słońce goreje blaskami, pod spostrzegawczości, pamięci żajskiego . Wszyscy, którzy pa-
ca uwagę, to absolutna cisza, nami poprzez obłoki ciemnieje przytomności umysłu! trzyli wówczas na ten lot zdu-
jak we wzorowym laborato- ziem:ia. Maszyna, nurkując z Mały, ledwie dostrzegalny' mieni byli nie tylko zjawiskiem 
rium. Wnętrze samolotu utrzy jeszcze większą niż dotąd szyb ruch ręki pilota. Samolot prze samego lotu, ale i jego szybko-

mane w barwie srebrzystej, kością, opada. bija morze obłoków i iesteśmy ścią. L edwie jednak samolot 
skrzydła błękitne, jak błękit - No, a jak się teraz czuje- znów nad ziemią. Białe zaśnie Możajskego wzbił się w powie 
nieba„. · cie? _ powt'órnie pyta pilot. żone pola, ciemne plamy fasów, trze - był to samolot motoro-

Ledwie dosłyszalny szmer Jakaś stacja kolejowa przed wy - już wynalazcy rosyjscy 
powietrza wychodzącego z ha- Chcemy coś odpowiedzi~ć, ot nami. maleńka jak zabawka myśleć poczęli o tym, by zwięk 
mulców automatycznych. Samo wieramy usta, ale zamknąć je dziecinna. Jeszcze niżej„. Na szyć szybkość lotu. 
lot zrywa się z miejsca, to- już nie sposób. Szczęka dolna stacji - ludzie. Ale żaden z o samolocie rakietowym, wła 
czy się szybko po betonie lot- jest jak z ołowiu. W oczach n;ch nie podnosi głowy Do- śnie takim, jakim lecimy w tej 
niska i jakby pochwycony po- ciemno. Jakiś olbrzymi ciężar piero gdy oddalamy się, widać chwili _ marzy już w kazrma 
tężną jakąś siłą - wzbija się wbi:ł nas w siedzenie, przykuł dobrze, jak setki twarzy ludz- tach t'vierdzy Kbalczyc, bez-
w górę. do miejsca, związał ręce i no- • kich obracają. się ku nam. Pa- senne noce nad projektami tra 
Maszynę prowadzi bohater gi„. Ale drobna tylko zmiana trzą. Przeszliśmy r.ad nimi wi wielki Ciołkowski. myślą o 

Związku Radzieckiego, Czupi- wysokości i - uczucie to mija. szybciej, niż głos maszyny do- nim Konstantinow, Bakcziwad 
kow. Lecimy nad n!eskończo- Teraz zaczynamy się przyglą b'egł ich uszu„. żi - p;erwsi pionierzy lotu ra 
ną przestrzenią zaśnieżonych dać przyrządom nawigacyj - Lecimy teraz do celu. Jest kietov<1ego, który wy;i;era dziś 

lasów, ale las, wzgórza i doliny nym. Wskazówki spokojnie re- nim najbliższy ośrodek lotni- lot motorowy, jak film rnówio 
drogi i polany - wszystko to jestrują wysokość i szybkość, czy. Trzeba by długich godzin, ny wyparł z ekranu film nie-
w zawrotnym wproot tempie zielone i • czerwone światła mó- by dotrzeć tam koleją - samo my.„ 
zlewa się w jedno. Od szybko- wią pilotowi, co należy. A on lot rakie towy robi to w parę se Jesteśmy na miejscu. S zkoda! 
ści serce zamiera i brak tchu w każdej chwili jednym rzu- kund. - No, jakież wrażenia? -
w piersi. tern oka ogarnia wszystko: ma Szybkość!.„ pyta nasz p'.lot. 

- Jak się czujecie? - pyta pę, niebQ, ziemię, porozumie Jeszcze Go~ol w .hdnym ze Wra:7,enia? To wyraz zh"~ sła 
pilot uśmiechając się. wa &'\ę przez radio, ani 1 .t jed swych utworów za::iytywał: by. Lot rakietowy to coś 7" 

- A teraz uwaga! - woła. ną sekundę nie wypuszcza kie - I któż n:e lubi szyb1~iei sfe~·v marzeń. N:e - to rzrcr 
Samolot „w~taje" na skrzy- rownicy z ręki. jazdy? wiPtri'' która 7. małej i ci< 

dle, opisuje toło i - w jednej Ileż zal et mus! mieć nowo- Czy nrzew dywał. że w ro- nej kuli ziemr1dej pr:-enosi 1· 
chwili wznosi sie szvhko w gó- czesny pilot! Ile wymaga się ku 1882 Rosjanm Gołubiew, w bezmi'łr v--szechświata. 
rę. od nieao zdrowia i sił, uwagi i pierwszy lotnik świata. mecha E. Riabczikow 

się zrozumiałą. wypowiedzieć się za 
Rze11Zą. niemiecką.. 

'Yarto przypomnie~, że w 1941 roku 
prez.vdcnt Roosevelt zmu~zony był bez_ 
pośrednio interwcniowa~ u papieżn . 
~tarając się go nakłonić do zmiany an_ 
tyradziecki<'go i prohitlerowskiego sta_ 
nowi~ka ko~cioła. W liście z 7 WTześ. 
nia lf141 roku. skierowanym do PiusA 
XII Roosevelt wskazywał, że s~nowi 
sko to jegt najbardziej grotne dla. sa_ 
mego kościoła. Interwencje Roosevelta 
pozostały jednak bez witkszego skut. 
ku. 
Amrrykański imperializm stawia no 

odbudowę reakcr,in)·ch Kiemiec i rów_ 
nie.t W3tykan postępuje tak samo_ 
Prz)•cb0<l1.i to Wat)·kanowi tym ła• . 
wicJ, że obecny papież jest znanyr 
przyjacielem Niemców i dowody te· 
przyjaźni dawał w ciągu całej wojn~· 
Watykan popiel'a też z całych sił re 
wizjoni;tów niemieckich. 

Organ bcTlitlskirj kurii biskupie, 
„Prtrn~hlatt' sr"·icrdza ~-yraźnie, 7 
dekret Wat~·kanu . grożąi:)· ckskomu11 
ką zn ]' 1'1_1· 11al<'7.11ość do partii komu11 
styczny1•h i robotllicl,,l'<'h lub za sprz:. 
janic irn, wiąże się ściśle z niedawny 
prze!llówieniem papieża v,.-yg1oszon:· 
po nicmiocku do mie3zl::<ńców Berllr 

Znane już s;~ ohecn!t' kulisy tr 
przrmthYiP11ia. Dos~ło ono do sk ttku 
rozmowrch, j"~ie rrzeprowadził f~ 

tyczny ~mb~~"'lor USA przy Waty!· 
nie, b -n!der rv::yron Taylor, z arcyb' 
Jrnpem bCrlińskim, kardyni1łem vc 
Preysine;-:m. i\ kej n pa piC'7.a w Niem. 
czech zostala wif?<; pod.i~'ta w ścbłym 
porozumir11iu 7 "'aszyngtoncm. 

Oto fakt" śxiniJ„z;H·r 11irzbieic 7 
:·rt.~ tu..ł;1 u<il :-ial:. v_1~;.y:ta:..1u n1a ' r 

I ;vzglę„1-;~ :,f') Q,' .'('l:lę wiary, !~Ói~j f 

• ffi'"~r"'°'i°' 1·· -1r-••1 P.:!"" -""f"::-":"A"' 1,-._,~ • 
}"!;;~~~~~ !·:/~r" ·y i~·~r;:i;:u-i57ł „;u r; 
I żee:aczy woie"mych, 

Adam Janicki. 
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:~;~ura Związków lawo owych 
Oddzia~ 1 Zw. Włókniarzy· 
Grupy zwiqzkowe ua~<ty 

• przynosi 
owoce 

' 

!fu~_„t!Ul!! racuje coraz sprawn}iej 
nią masy członkowskie „Sprawiedliwy rozdział bogactw" Oddział '? Związku Włókniarzy (bawełna) obejmuje swą działalncściq 

cztery duże zakłady pracy - PZPB Nr 5, PZPB Nr 16, PZPB .Nr 4 
1 PZPB Nr 21, zrzeszając 15. 752 członków. Większość spośród n'.ch. 
gdyż 8.257 członków, to kobiety. Przewodniczącą Oddziału jest znana 
na terenie ŁodZ: d~ałaczka robotnicza, tow. Jaranowska. 

z 14 do 38 proc. W „piątce" z 14 do 
42 proc. A .w PZPB Nr 21 we wspól 
zawodnictwie uczestniczy ·już tt·zy
dzieści procent załogi. 

Początek naszej działalności - wspomina - był bardzo trudny. BITW A O NARADY WYTWORCZE 
Było nas do roboty wszystkiego dwoje - ja i tow. Jeziorny. Mimo tego 
praca musiała ruszyć z miejsca. I ruszyła. 

Na pierwszy ogień poszło współ- zorganizowano zespoły produkcyjne. 
za.wodnictwo pracy, które w żadnej Przedsięwzięto również środki dla 
z tych czterech fabryk nie stało na normalnego rozwoju wspólzawodn:
odpowiednim poziomie. W PZPB ctwa w przyszłości. 

Drugą walną bitwą, jaką stoczył 
Oddz'.ał, była hitwa o narady wy
twórcze. Odbywały s:ę one wpraw
dzie i przedtem. ale co to były za 
narady... Przede wszystkim zwoły
wano je nieregularnie - od przy
padku do przypadku - a po wtóre, 
na naradach tych nie mogło paść 
ani jed:10 słowo krytyczne, a więc 
nie było mowy o żadnej dyskusji. 
Oczywista, że zn!echęcało to robot

Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo 'Dziś już w;doczne są rezultaty 
rzony więc tam został Komitet tych poczynań. W „szesnastce" u
Współzawodnictwa, zebrano przo- dział we współzawodnictwie wzrósł 
downice pracy i po naradzie z n!ml z 37 proc. do 63 proc. W „czwórce" 

' 1 n'.ków do udziału w naradach. Ten Na froncie 
współzawodnict,va pracy 

Kto? - zespół tow. Heleny 
Skrokowej. 

Gdzie? - w PZPW Nr 1. 
Ile? - 115 procent planu ilo

• ściowego, 97 proc. primy. 
W ten sposób można by naj

prościej określić wyniki II etapu 
współzawodn!<:twa pracy w „ weł 
nianej jedynce". Dodamy jed
nak jeszcze nieco szczegółów, do 
tyczących zwycięskiego :z:espolu. 
Tkaczki na „jedynkach", pracu
jące pod kierownictwem tow. 
Skrokowej, są „groźnymi rywal
kami" zespołu - Marii Terpi
lakowej. Im pnypadła nagroda 
w wysokości 42.000 zł, one osiąg
nęły najwyższy wskaźnik wyko-

nania planu. Tow. Helena Skro
kowa na swym krośnie przekra
cza bazę produkcyjną o 19 proc. 
Nic więc dziwnego, że mając ta
ki przykład, współpracujące z n:ą 
tkaczki starają się jej doróvmać. 

Oczekujemy z zainteresowa
niem dalszych wyn'.ków wspó'.
zawodnictwa w PZP\.V Nr 1. 
,.Asów" tkackich w tych zakła
dach ni<: bral·uje. We mówiąc 
już o znanym wszystkim zespole 
Terpilakowej, wspomnieć trzeba 
również o zespołach tow. tow. 
Łuczaka, Gajdy, Zygmunda i in
nych. Walka zac:ęta, ale tym za
szczytniejsze zwycięstwo. 

stan uległ radykalnej zm:anie. O
becnie narady odbywają się syste
matyczni<?. wFJdług ustalonego ka
lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nich przede wszystk'.m głos, 
wprowadzając nowe zagadnienia, 
wytykając brak'.. 

ZEBRANIA ODBYWAJĄ SIĘ 
REGULARNIE 

Równie systematycznie odbywaJą 
się teraz zebrania Rad Zakładowych 
i poszczególnych refcrató>v, czego 
uprzednio nie można było powie
dz:cć. Kalendarzyk tych zebrań jes~ 

f ściśk przestrz2gany. Nie ma mowy 
o tym, by jakieś zebran:c mogło się 
nie odb;,-ć z pierwszego lepsze.;w -
bardzie.i lub mniej błaheg0 powodu. 
Ponadto • raz w miesiąc odbywają 
się ws;>ólne nbrania Rad Zakłado
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zebraniach Zarząd k'."lntroluje wy
konan!c p'."Jleceń, według nich orien 
tuje się, tniędzy innymi. która Rada 

' pracuje aktywnie, a która zan'.edbu 
je sW(' obowiązki Nie jest to, oczy
wiście. jedyny sposób kontroli wy
konywan:a zarządzeń. Specjalne an
kiety, roz.włane do fabryk, wyma
gają ścisłej odpowiedzi na pytan:a, 
dotycząc2 najistotniejszych spraw 
f"brycznych. By na nic odp0wie
dz!cć, trzeba mocn'."l tkwić we wszy
stkich zagactn:eni;ich danego zakła
du pracv. A n :c talt dawno jeszcze 
nlnktórzy radni na pytanie, co się 
dzieje w ich oddziałach, odpowia
dali: „Tam w Centrali w!edzą„.". 

Zwiqks<:en:e aktywności Rad Za
kładowych przyniosło wzrost zaufa
nia do nich ze strnny robotników. 

LEPSZE POWIĄZANIE Z MASAMI 
Dośw:adczenie kilku m:esięcy ist-

W Zakładach Dziewia skich 
imienia Teodora 
dzieje się coraz lepiej! 

- ----------------- oracza 

l'\olija już blisko rok gdy ,,.Głos Ro· Ano przede wszystkim kulało u nasi jeH potężną wartością, która poprzez 
hotniczy" zamieścił bardzo niepochleb- mocno z wykonaniem planu produkcyj- podniesienie produkcji da klasie robot
"IJ notatkę o naszym Zakładzie pracy. nego, ale dziś za pierwsze półrocze rb. niczej lepsze warunki liytu tak pod 

Przez ten okre8 czasu na Zakładach wykonaliśmy plan w 135,7 proc. mimo względem materialnym jak i kultural

J,. Cezary (junior) 

„Durarza" zmieniło się wiele i to na ii: plan na rok 1949 został podwyższony. nym. 
lepsze. Poprawa zac~ła się już w ostatnim 
Dziś nadeszła pora, że wsryscy robot- kwartale roku ub. i od tego czasu ii.hic 

nienia Oddziału 7 wykazało, że no
wa struktura organizacyjna Zw. 
Zaw. wyszła na dobre i związkowi 
i robotnikom. Obejmując niewielką 
ilość fabryk, Oddz:ał może bardziej 
powiązać się z ma-sami, łatwiej mu 
objąć całokształt problemów 

Co prawda Oddział 7 n:e rozwią
zał jeszcze szeregu zagadnień. O
twarcie przyznaje s:ę do tego tow. 
Jaranowska pełna wiary, że jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po
trafi usunąć wszystkie niedomaga
nia. 

PRACA MĘŻOW ZA UF ANIA 
Jednym z takich nierozw!ązanyc:h 

jeszcze zagadnień jest sprawa grup 
związkowych ! ściśle związana z nią 
sprawa mężów zaufania. Grupy jesz 
cze faktycznie nie istn!eją, gdyż nie 
odbywają zebrań. nie biorą czyn-
nego udziału w życiu swych fabryk. 
Przyczyna tkwi m:ędzy innymi i w 
tym, że mężow!e zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz

ków. 
Aby temu zaradzić, Oddział 7 zor 

ganizował kursy dla mężów zaufa
nia. Na raz:e kursy takie prowadza 
ne są przy PZPB Nr 5 PZPB 
Nr lt 

Trzeba więc jak najrychlej odro
bić tę zaległość, gdyż uaktywnien:e 
mężów zaufania, to uaktywnienie 
grup zw!ązkowych, to czynny udział 
wszystkich związkowców w praca-0h 
Zwilp;ku Zawodowego. S. K. 

~łyszeli.imy rozmaite u:yporcieclzi na temat wojny: „wojna to zbrodnia prze· 
citc ludzkości", „wojna to najwieksze zło", „wojna to kawstrofa", „wojna 
to g1rnlt i bezprawie ... ". 

Tak mówi i tak myśli o u:ojnie robotnik, chłop i inteligent pracujący~ 
tak mówi i myśli o u:ojnie postępowy mąż st.anu, uczony z prawdziwego 
zdorzenia, artysta i pisarz, tak móu-iq i myślą wszystkie narody świata„. 

Darujcie nieoczekiu·ane zestawienie, ale co móu:i i m)·śli o wojnie„. Pius 
Xll? Ja wiem, po id ecie :-Pius Xll jest namiestnikiem Apostolskim, zna 
niewątpliwie dobrze Pismo $w. i zdaje sobie sprawę, ii: religia chrześcijańska 
potępia wojenny przelew krwi. „Kto mieczem wojuje, ten, nieprawd.aż -
jcdr przepowiada e1mnge1ia - od miecza zginie". 

Otóż, nie, moi mili, Pi11s Xll - tv sprawie wojny, podobnie jak i w innych 
sprawach I bynajmniej nie stoi na gruncie Pisma św., bynajmniej 11ie opie-
ra się na opoce Eu:angelii św. , 

„WOJ/VA - stwierdza tl'vmźnie Piu.ę XII w encyklice „Summi Pontifica
tus" - TO W ALKA O SPHAWIEDLlTr'l' _ROZDZIAŁ BOGACTW, KTó· 
Rl Ml BóG OBDARZrŁ LCDZl". 

KiPdy Pius Xll opublilwtml swoją encyk·lihę? 20 października 1939 roku. 
Ttt data pon-inna w szczególności zainteresotmć katolilrów polskich. 20.X. 
J91Q rok to l'r=.ecie 1111;;ajutrz po katastrofie wrześni01cej w Polsce, to zwy· 
cięstt~·o barbarzyństwa 1ri1lero1rsl.-iego i obtcie naszej ojczyzny przez na
je~dźców tv kajdany 11ic1rnli. 
Cały śuiat C)xili=mrnny potępi! jesienią 1939 roku krzl'awy najazd hitle

rn.<•ski na Polskę, nir szczttdzqc słów oburzenia pocl adresem ludobójczego 
!lgresora, flit/era, a Piu.< X.Il, zdobywc1 się wówczas na oltreślenie, i:e wojna 
to „spra11·iądlill'y ro::;dzial bogactw". 

:Va rcsprau·iedlitl'ie11iP. Piusa Xll mllsimy poiciedzieć, że nic innego nie 
mr'.u·ili o rozpętanPj pr:ez siebie hecy 1rnje1111ej, zarówno Hitler jak i Musso. 
lin~ . Dla nich to trż f1ył t.1·lko „.1prat«iPdliwy rozdział bogactw", No, tak, 
ale przecie Pius Xll je<t pr::C'cic podof,no glon·ą Kościoła, namiest11ifriem 
Clrrystusorqm, a nie c:ło11hiem SS, SA, hitleroffskiej Geheime Staats Polizei 
czy faszysto1nkiej Ony? Skąd wifc, u 11oga Ojca, ta przed:irma zbieżność 

I my.iii, slo1Ca i czynów z do!.-trynami o sto mil odległymi od programu religii 
lrntoliokiej? -

E. Tam 

Jak pracu·e r dzk z o" arl"jna 
Drugi kurs dla prelegentów i wył,ładowców terenowych 

Lódzka Szkoła Partyjna prow• W zakresie zagadnień aktualnych 
dzi drugi z kolei w bieżącym roku kurs daje słuchaczom wiadomośc: 
kurs dla prelegentów i wykładow z dziedziny gospodarki Polski Lu 
ców terenowych. Pierwsz~; kurs za dowcj, polit. ki partii na w!li, 
kończył się 9 lipca, zasilając sze- struktury i zakresu · działaniu 
regi akt:iwu partyjnego w naszym Związków Zawodowych oraz geo
mieście kilkudziesięcioma wyszko grafii gospodarczej i politycznej 
!onymi prelegentami. Po krótkiej Polski. 
przerwie, z dniem 15 bm. rozpo- Na kursie trwa wytężona prac~, 
czął się następny kurs, na który gdyż czasu jest niewiele, a mate
w chwili obecnej uczęszcza 84 slu rial obszerny. Słuchacze wykazują 
chaczy. Wśród nich przeważają ro dużo inicjatywy przy organizowa 
botnicy, stanowiący około 80 pro niu samopdmocy kDMżeńskiej dla 
cent ogólnej ilości uczestników mniej zaawansowanych towarzy
kursu. Wielu z nich są to robotni szy, oraz pilnie pracują w k.Jłkach 
cy, wysunięci na kierownicze sta samokształceniowych. Nic dzi.wne
nowiska, uzupełniający na kursie go. Na kursie zgrupował się ak
swoje wiadomości teoretyczne. tyw partyjny, świadomy znacze
Kurs trwać będzie miesiąc czasu nia szkolenia partyjnego. Aczkol-
4 obejmuje podstawowe zagadnie wiek początkowo poziom wśród 
nia marksizmu-leninizmu, ekono towarzyszy był dość zróżnicowa
mii politycznej, nauki o państwie ny, gdyż wielu z nich, doświadczo 
oraz zagadnienia historii ruchu ro nych w praktyce organizacvjnej, 
botniczego w Polsce i rozwoju hi- nie miało możności zdobywania 
storycznego partii nowego typu. wiedzy teoreV1cznej, obecnie jed

mas i masy też korzystają z niej 
obficie. 

Towarzysze w swej pracy nau
kowej okazują wiele zdyscyplino 
wania, chęci do nauki i poważne 
go podejścia do szkolenia partyj 
nego - stwierdza tow. Szpaków
na, kierownik grupy seminaryj. 
nej. Nieraz do późnego wieczora 
siedzą wszyscy nad książkami i 
zgłębiają trudniejsze tematy. 
Wśród kursistów zrodziło się sa 
morzutnie współzawodnictwo .w 
nauce pomiędzy poszczególny::ni 
grupami seminaryjnymi, Swiad
czy to, że towarzysze kursani1i, 
spośród których wielu jest przo
downikami pracy, umieją prze
nieść entuzjazm współzawodni
ctwa przy warsztatach do pracy 
nad książką, aby po tym z więk
szym zasobem wiedzy wrócić clo 
pracy partyjnej. Ifar. 

nicy i pracownicy naszej fabryki, stwier my stale naprzód. 
dzają >.godnie: „Mimo, ze na wieltt od 
cinkach jest jeszl'ze u nas dużo do zro
hiPnia, mimo, że mamy jeszcze pewne 
nil'doriągnięcil i braki, jednakże widzi
my wyraźne osiągnięcia naszej pracy, 
wirlzimy, że lhieje się u nas coi:az le
piej, moŻ<"my pochwalić się naszymi 

Blado wyglądało u nas poil względm1 
jakości naRzych wyrobów. Dawnirj o
siągano zaledwie coś ponad 50 proc. 
produkcji w pierwszym gatunku. Już 
w ostatnim kwartale 43 r. mieliśmy 7'!.S 
proc, a obemie osiągnęliśmy 90 proc. 
pierwszego gatunku. 

Partyjniacy „Niciarki" 
rozwijajq iywq działalność 
O osiqgnięciach i brakach 

organizacji partyjnej w PZPB Nr 16 

nak dzięki usilnej pracy nad sobą 
i pomocy zdolniejszych towarzy
szy, poziom słuchaczy uległ wy
równaniu. 

Towarzysze kursiści chętnie 

Zespół artystyczny 
dzieci Wolnej Grecji 

uda! się z Polski 
na Fest~val Młodz;eży 

w Buda!]eszcie 

s11krcsami". 
Jakie to ~ suk<:'e<y i osiągnięcia? 

.<f11dem interpelacji 1rorespondentów 

/11l>r~·c:r;r1vch. 
[ 

Gdz e ra'eiy 
zamawiać m: ślan~ą? 

deczarnia 
Okręgowa 

wyjaśnia 
W ,.Glo~ie Robotniczym'' z dnia 3~ 

lipca br. w rubryce ,,Korespond<>nc1 
fnhn-czni pi~zą' ', kwe~pondrnt „Gło. 
R>l" ·z PZPW 1\r 3 w :ł„odzi w notatce 
,.Zamówienie na wiatr'', zwraca uwa
,(ę na niedostateczną. podaż i nicwła
ściw~ rozprowadzC'nie ma~lan ki przrz 
jrdcn r.e skkp6w OkręgowC'j 1\Hrrzarni 
w Łodzi. 

Sprawą. powyż~zę. zaintrrrsownl~ sii;
C'cntralna .Mkczarnia w Warszawie -
oraz Ok1·egowa :Mleczarnia w Ło•.1'.i, 
kt6ra pr1r~łllla nam wyjaś11irnie na_ 
stf pują crj t re~r i: 

„Okr<;'gown 1\flrcimrnia w l„odzi :'' 
o lur< ie obrc ny 111 cou zirnnic d .''SJJOllll,JC 

kilku~<'t litTRnii mnślanid. :1lat!lnnkę tę 
wo!wc l>rnkn innv('h zamówiri't ~przr_ 
dnją Mtalirznic ~kl ep~· mlrczarskie .. 

Jlza1lkit- Af!. w~·padki, gdy ki('l'ow·m_ 
c'· ~tolc'1wrk fahr.,·rzn:-·ch 7głnsznją. si<;> 
I'~ pr1.nlz:al mnlihnld. A gcly jn:l to 
nnyn;ą. - to w sposób nirwln:il' :wy, 
g<l~· ;, zgb~zn.ią się clo sklrp1!w t<'rC' no
w .nh, g1lzir ma~lnnkę sprzNlajr si ę dr
talic·zni1• 'l'n11 sir tlumac1v fnkt, że 
11ipl;:in·r· znki:11l_v j1r:i.ty nic. otrzy11111j'! 
w •kkpi~ mlecr.ar,..kim więkHZ<'.i ilo~l'i 
mr~l\nki dla stolt'1w k. 

,,~nh-'f' pn·,·•:i.··~ · :n \':yj~·"niutr~y. że 
rg1 T:z:,:1i:i i:a. r.1·z!·c1z:r 1 r.1 ... ~ln.r.~ .1 z~_ 
kł?.cly pr? :y •:in11y J:icrować do Okr~
gow~ j l'.:rI~~:a::i w Łndzi." 

K'e:owni::two Te::h!liC'.lne 

Pochwalić się również ni1żemy wy
konaniem planu oszc'zęilnofriowego za 
l·sze półrorze rh. w 143,2 pror. 

Gdy postawimy sohie p~·tanie, co wpły 
llfło u nas na tak efektywną poprawr 
w produkl'ji naszych zakłacl.iw, to jasn~ 
jtst, że na to złoż)ł się cały s1ereg r{,ż 
norakich czynników, a przr1k w<zyst
kim: zorganizowane na szrrok\l sk:1]~ 
w•r.ółzawodnirtwo prary, wprowaclzenir 
stałych narad wytwórrzrrh, współprara 
dyrckrji, rady zakładowej i organizn
rji party.ind. Omawianie na zehraniarh 
pr.rtyjnyrh wszrlkic11 holąrzt>k, hrak1iw 
i niedociągnięć w prnclnkr ji, wi;pólnr 
roztrzasnnie tyrll spraw rl'lrm zarachr
nia złu. 

Organizacja partyjna w PZPB nr 
16 czyli ·w tak zwanej popularnie 
.. Nic'.arce" liczy 279 członków i 108 
kandydatów, jest więc liczebn'e sil-. 
na. Czy°,jednak jest ona także sH.na 
i sprężysta or~anizacyjn!e? 

Co gię tyczy spraw produkcyjnych, 
to kierownictwo organizacji par
tyjnej dobrze orientuje s;ę w ith 
przebiegu. Niestety, n:e kładzie ono 
nacisku na konieczność regularne
go przeprowadiania narad wytwór
czych. Ostatnia narada odbyła $ię 
20 kwietnia br. a po tym nastąp'.ła 
długa przerwa trwająca dotąd. 

działywania partii na masy bezpar 
tyjne, ograniczający się obecnie do 
Związków Zawodowych i Lig! Ko
b'.et. 

Do poważnych osiągnięć organiza 
cjj partyjnej w PZPB nr 16 zaliczyć 
należy sprawny kolportaż prasy par 
tyjnej oraz pomyślny przebieg akcji 
łączności. .,,.. 

Organ:zacja partyjna ,,Niciarki" 
za:nicjowała ruch łączności miasta 
ze wsią na terenie fabrylfi i obec
nie załoga zakładów utrzymuje sta-

. Nal<'źl' tn także wymirnić wykon:mC' Należy pamiętać. że nie wystar- ły, bliski kontakt ze wsią Maliny w 
zohowiązanie 1-~zo Majowe', Lt<>rc tlało czy, gdy sekretarz jest poinformowa powiecie kutnowskim, wysyłając 

cl d k k 1 1 . . ny o przebiegu produkcji. O wyni- tam ek:py remontowe i zespół świe - o at owo w stosnn ·u < o tmr'1~- kach pracy zakładów winni i mają 
C'Y - 28.000 sztuk towarów. prawo być regularn:e powiadamia- tlicowy, a także organizując na wsi 

Rf'zulratrm tyl'h o'il!:r.nięć j~st zn,rl ni przodown'.cy pracy, majstrowie i masówki z prelekcjami polityczny
ni" rrnlne nowe zobowiązanir znlogi aktyw zWi'1zkowy, co wbśnie nastę mi. Ostatnio, w dniu Swięta Wy
wykonanin planu. n:i ro!< 1919 do 1hin puje na naradach wytwórc?.ych. zwolenia, fabrykę odwiedz:li chło-
~2 pnź1hirrnika hr. W dziedzinie prac polityczno - or pi z Malin, którzy w towarzystwie 

Mamy równirż za sd1ą •zrrrg nln- gani~acyjnych, organi;zacja podsta- robotników zwieózili zakłady, Wy
twionyrh spz·nw, ktt)re foia<lrz1. Y.r t:ik wowa .. Niciar;.;:i'' ma swoje braki : stawę Gazetek Sciennych w lokalu 
1h.·rrkri·a i'ak i raiła z:il-ła1lown clążą '10 swe osiągnięcia. Poważne zaniedba-

. t · · kt 1 ł · Ligi Kob:et oraz Wystawę w Hele-poprawy warnnh'iw prnry "n~zyrh ro- nic s anowi niepun ua ne p aceme 
skbdek partyjnych przez członków, nowie. 

hotnikt,w jak na przy kła.rl: nnpmwirnir a także fakt zebrania zaledwie ·ao 
i nrurhomienir rl/.wigów towffi'owyrh procent sum zadeklarowanych na 
niC'rzynnych od dawna, prz<'lmilowa ocl budowę Centralnego Domu PZPR. 
chiału rrrowalni. i 1ain.,1alowanir tam Zale.~ło ści w płacen'.u składek i rat 
e1•ntral1wgÓ ogr71'wnnia, oraz położn ir na Centralny Dom są przeciętn'.e j.e 
cłrrwnianrj podłori na mir.i<rr dnwnri I dn::i.mie;:;ęczne. Co się tyczy orgam
po~a rlzki, \\'ystaranil' i;ir 0 nowy Joknl ~ac.1 i m::iso~ycl?, to ~o dobrz~ .pracu 
· · · · l · l r· . iqcych nalezy J:?dyme koł6 Llg1 Ko-
1 przr111r<1rn1r tam 1n« '· '" n rnanso\\ I' b . . t 1. 1- 20 ł k' · t r 1 I .

1
. ·.. . 1 . 1° ; czac~ ;) cz on m . zn. p a 

~" ro ' n o mnz nrn'c P°'_'"<;' ;nrma w:e · 100 prac. zatrudnionych w fab
szr111płrgo m:?gazynu towarow ::;oto• ryce kobiet, Natomiast ani Towarzy 
wyrh. stwo Pr7.yjaźni Polsl:o - Radzieckiej 
~miało rzC'r można, żr u .. DPr:irzn" liczące 0~{0łO 400 rzłonków. ani or

clz!rjr ~i!' Mr~z l<';i!i·j. lin "ł:J,:n ir na r::rni".acja Zl\lfP z 200 czlonkam: nie 

Analizując pracę organizacji par
tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
ba, że ma ona duże pole do rozwinię 
cia żywej działalnośc!. Braki, które 
się jeszcze dają zauważyć, są częś
ciowo wynikiem tego, iż w „Niciar
ce" w ciągu dwóch miesięcy n :e by
ło etatowego sekretarza, gdyż~tow. 

Zielińska przebywała na kursie w 
Wojewódzkiej Szkole Partyjnej. Te 
raz jednak nic nie stoi na przeszko
dzie zabrania s:ę energicznie do pra przri2.W;aJ·ą 'żyw.sze.i dz:ałalnofri. ' kutc>k w: !ocz11:. rh rr.:ult:-.t·iw prury ra 

ł . ł . . . . „ . . Fo-z-;1. orran:zacją prirt :vina .. Niciar- c·r celem usunięcia niedociągnięć i 
C'J za ozi, ro, nic sor.1·1"'1! rwa 'wm· ki" s•oi wiqc poważne zadanie zak- ··' . . · „ · · 

clc,mo;ć roho:nirza. Ro~··ic ;·,viatlorncJ ·r tr·ii7.;Wan:a. organ:zacii m:is'Jwych posta·w1ema orgamzaCJl ?artyJ~eJ ~ 
7„ 1-,r1~!11~ i ,. ; chjna prara, na km:- i fr"s!~g:i p:iwiązania się z n 'mi,, PZPB nr 16 na wys:ik~m poz1om1e 
11.n:i !:oda i tra_i~kromn ir.i<z;,m o•lr:••ku, I p~zrz CIJ p:iwi<;kszy ~:ę prom:cń od- sprawności organizacyjnej. 

Dnia 1 bm. opuścił Warszowci p0 
kilkutygodniowym pobycie w Pol 
sce zespól artystyczny dzhci Wol· 
nej Grecji, t<dając s:ę na Festiwa' 
Młodzieży Demokratycznej do Eu 
dapesztu. 

Mali artyści, serdecznie przy jm'J
yv:ani, dali koncerty w Warszawie. 
Łodzi, Wrocławiu, Krakow!e i Sc
poc:e, zapoznając polskiego widza z 
przebogatym folklorem Grecji. 

dzielą się z nzmi swymi uwagami 
na temat kursu. Nasz kurs, 
mow1 tow. Irena Wilkszno z 
PZPB Nr 1, daje nam bardzo wie 
le podstawowych wiadomości te:o 
retyćznych, bez których trll':h~o 
by nam było spełnia.ć należycie 
naszą rolę prelegentów i wykła
dowców na kursach terenowych. 
Niezależnie od tego kurs daje nam 
podstawy do rozwinięcia dalszego 
samokształcenia i pogłębiania zna 
jomości marksizmu - lenin:zn111. 
- Teoria socjalizmu. to podsta
wowy oręż ideologiczny w walce Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
klasowej - stwierdza tow. Tatle pożegnał miłych gości wicedyrektor 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. biura współpr. kult. z zagranicą 
Ten oręż zdobywamy właśnie na Z. Makowski. 
naszym kursie. Kurs rozwija w -.-----.----.--. ----
nas samodzielność myślenia kła- KorPspo11denci fabryczni piszą. 
dąc duży nacisk na naukę i' samo N- ł ~ ~ • 
kształcenie, oraz nczy nas prawi- owe eg1ty macie 
dłoweg~ stosow~nia !eorii socjali I part'7; ne 
styczneJ w codzienne] praktyce. 1 -'. , 

Fakt, że łódzka organizacja dla pracownakow 
partyjna przykłada tak wiele uwa I F a-Ma-Tk i 
gi do umasowienia szkolenia par . . . 
tvjnego wiąże się z podstawowa Na ostatnim og?lny::i zebr~ni~ 
• ' · k' · 1 . kc:' - ' podstawowej orgamzacJl partyJnc.1 
cechą ;v:el lCJ n~u. t1 mar -·1zmn przy Fr.bryce Maszyn Tkackich od-
- lemmzmu - JeJ powszechno- było sie uroczyste wręczenie no
ścią. Marksizm nie jest teorią dla wych lcgiitymacji partyjnych. 
wybranych. Jest to nauka dla Po okol'.cznościowym referacie 

Sprostowanie 
Do notatki pt. ,.Na froncie współ

zawodnictwa" zamieszczonej we 
wczorajszym „Głosie" wkradł się 
podwójny chochlik drukarski. Ze
spół Wojtaszkowej pracuje w PZPB 
Nr 14, a nie, jak mylnie podano. 
w PZPB Nr 4. N;kt też na pewno 
nie uwierzył w to, że zespół ten 
zdobył nagrodę w wysokości 25 zł, 
jak błędnie podano. Zespół tow. 
Wojtaszkowej zasłużył sobie w peł
ni na 25.000 zł, które już otrzymał 
w wyniku II etapu współzawodni
ctwa, co podajemy do wiadom:iści. 
przepraszając równocześnie za te 
pomyłki, wyn:kłc z korel.dor~kbi?o 
przeoczenia. 

wygłoszonym przez tow. Modranlrn 
- p~lnomocnika dzielnic;? partyjnej 
Górnej-Lewej, i przemówieniu se
kretarza Podstawowej Organ:zac.i; 
~rtyjnej tow. Stańczyka, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji. 

Zebran: towarzysze odbierając no 
we legitymacje przyrzekali, że w 
przyszłości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej oraz 
zdwoją wys:lki w walce z wrogq 
propagandą elementów reakcyjnych. 
Należy nadmienić, że nasza orga

nizacja podstawowa liczy 60 człon
ków, wśród których jest v/:elu sta
rych bojowników o wolność i socja
lizm. 

J. Kasprowicz 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z „Fa-Ma-Tki" 
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_Do_c_ze_s_ne_in_.t~_r_es....._v Stolicy Aposlolskie j 
.„ atykan w roli wielkiego. kc: pita ~i y ! / 

Na maleńkim obszarze „eksterytorialnego'' pa:ó.stwa watykańskiego l Co ~ię tyczy kapitału bankowego, 
uwija s~ę liczne_ gron~ ludzi interesu"~ businessmanów i aferzystów, spo_ Rank Rzy111~ki, Bank św. Ducha i Bank 
śr~d k1'.orych ~elu me .ma w ogóle me wspólnego ze s~anem duchownym lTgo Xatnli _ uale:i.ą. do glówn:noh 
am z Jakąk~Iwiek rellg~ą.'. Są. to prz.eważnie ludz~e naJzupeiniej świeccy, rzrd~i<'hiorstw Wat ·kanu 0 charnkt<'_ 
albo pozostaJą.cy na słuzb1e w rozmaitych przedsiębiorstwa.eh wa.tykań. '.. „ • , _ . , J , .• 
skich albo tez' wypełni·aJ·acy de l'k t " · . 1 1 · - 1 Z() frnanso11 o lu ctl) tOWJ m. Poza t) m , . „ 1 a ne mis Je po ecer:. '·· związane . . . 
z ich dochodowym funkcjonowaniem. Wśród tego grona znajdziemy dz1e- w~>ł~"WY. Wat~·kanu r~zc~ągan ~1ę 11a 
sią.tki utytułowanych spekulantów w skali międzynarodowej, nie odzna. w1rle rnnych przedf<1~b1orstw banko
czają.cych się bynajmniej czystością obyczajów ani w interesach, ani wyrh. 'l'ak wii;c Wat:·kan „kontroh1_ 
w egzystencji prywatnej. ;je" Bank K1·Nlytowy, Ceutraln~- Bank 

1..;,:rom o·bh1cly i faryzeizmu '~l1l'\l ll i" l1. 
ŻP •. -Kośtirll :-']Jl'ZP(·iwia !--i\• J.p·ow ad/.t•_ 
11iu d1ilir w n:kad1 1ii1·lil'Z11ydt hu;,;a_ 
l'Z~·", jak IO oglo,;i ] l'i11s '\ff \\' m<:
c'!zin <lo " 'loski1'.i „A l:t',]i Katolit·kir j' ·. 
\V i~totir l 'Zl'C·zs. sani \\'al .' k;tu 11:ilcily 
do te.i ~rnpy . „11.il'li1·z11,\'l·l1 hug:i1·zy", n:
prezPntuje koła kapitału 1111i11_?poh· 
stycznf'g"O i ubirga. ~1~ gorliwie 
z calkirm ziemsl;ą poŻ:!1lliwo~l'i~ 
o Rt1pl'r<lvwi11f>ncl~·. TEN NIEZBITY 
FAKT WYJAśNIA PRZEKONYWU. 

JĄCO, DLACZEGO WYSOKA HiE_ 

J ednym z najwybitniejszych w·śród 
tych działaczy je•t papieRki do_ 

radca finansowy, Bernardino Nogara, 
współwłaściciel, czlonek zarządów 1 
rad nadzorczych wielu najgł6wnie;J_ 
szych włoskich przedsi~biorst w i to
warzystw akcyjn~·ch bankowycl1. 
przemysłowych, kolejowych, budowla
nych itp. Kie spos6b wyliczyć w•zyst_ 
kich przedsi<?biorstw, w kt6r~·ch Noga_ 
ra reprezentuje w tej czy innej foi·_ 
mie intere~y Watylrnnu, wypada jed
nak w~pornniet! o dwó<·h jego najważ
niejszych funkcjach: jrst on zastępcą 
prezesa zarządu WłoskiPgo Banku 
Handlowf>go (Baura Commercial<'), w 
]dórym Watykan mn powużne udzinly, 
oraz przedstawicirlrm inten's<lw Wa_ 
t:vkanu w radzie nndznrczej towar1.y_ 
st wa. f> ksploatuj'}cego słynny dom gry 
w Monte.Carlo. 

z najglówniej,;zych działów a ktywno§ri 
watykańskich busine~smanów. Grunta 
i nieruchomośri, należące do tzw. 
Rzymskiego In&'f~·tutu oraz do gmin 
kościelnych i zgromadzeń zakonn~•ch 
wr ·wloRzech, stanowi'} olbrzymią. war
to6ć. 

Drugim odcinkiem gospodarki wło_ 
Rkiej, irn którym Vl'atykan - za po_ 
&rednictwem swych ludzi - przejawia 
bardzo oż,rwion:~ dzialalnośr, jrRt prze. 
mysł elektrotechniczny i energetyczny. 

Kredytowy i inne podohne instytucje. 
Za pośrednictwem stu kilkn<lzil'się<'in 
drubn.veh banków „rolniczycll'' i „lu_ 
dowych'', rozrzuconych po e.ałym kra
ju do ka5 watykańskich plrną. miliar_ 
dy lirów wyci~ni~tyrh z rię:i:ki<'.i pracy 
ludu włoskirgo. 

Obłuda i faryzeizm 

RARCHIA KOśCIELNA TAK ZA- Ratliofouia ua'Za nall'i.ttla do d zH'
CIEKLE ZWALCL>A DEMOKRAC~:, lziu. w kt(11'.'·ch harharz~·ń~ki 1111,irźdL 
POSTĘP I REFORMY SPOLECZNE, 1·a gf'rnnu'1ski dokonni naj"·i~ksz~·ch 
DLACZEGO TAK WYTRWALE STOI sp11-to'7<'ń. \Vs:ystkie rndiostneje z~-

„y KAPITALISTYCZ. stal,,- ilo•zrzęt111<' zlnn·zon<'. urz:idzrma 

<1ow.''· uli' i rozlinilow~- ni> ro1:l1:glą ·~s
lę radiof'unii w PohcP, ,luż w l!l-t!'.' T. 

111·zpkro1·z~·li ~111.v przt>dwt•.JPt1ll') liu.b~ 
rtl!linahu11<'11tó11· - pod kouiee pl111111 
,..;zP;c·ioltit11ic1gn Pol~kf\ !"-t~ni1_. ~iP: ieri_ 
11~· 111 Ż przodnj:11· 1-.·h kraj~w· 'z. :i i 
(.\'\ i11 rc~ miliona abontnhłw nuliow\.'t·h 

M„ Pacelli - dyrektor 
trustu makaronowego 

Jako prz~·klad można· tu wskazać 
'l'ow. Ake. „Central<'", w którym in_ 
teres,v kapitału wa1.,·lrni'1Rkirgo splata.i:! 
się ści~le z h' 1'eRnmi mi<:clz~·narodo
wPj finanRjery. \V lirzbic uczestnik("" 
trgo wiC'll<irgo ,.komhiontu" znajr]zif>_ 
my m. in. anlC'r,vkni'"ką. firm(' ,,ltalian_ 
:->uµcrpowcr'', szwnjrm·śk'} firmę „Jo;lt>c 
1roinclu0 trie'', oraz ~zwc<lzką. sp,)lki; 
akcyj li'} „ Erickson''. 

P owyższc> - bynnjnrnicj nie komplrt· 
11c da li\', za<·zt>rpni~le przcwa~n10 

z l11'7C:dow~·ch w~·dawnirtw gnśpod1u
C7.,nh ~tat.1·"ty1·znych. ilu~tn1.i11 

NA STRA... i rarlioodliiorniki zrnlio\\Hlll' i wnne_ 
NYCH PR:l.YWILEJóW I SPRZY. I zim,;'. . 
MIERZA SIĘ Z REAKCJĄ MIĘD:t.Y _ < >li<'<·ni<' pn'Z<' z.•·,.f,~ ~i<: rnoi.<'111; 11iC' 
NARODOWĄ. B. D. ;~·l kn oll1n.y111i111i usiag-ni1:•·in111i 01lhu 

i z łitt.ill<)\'\ Ot• :t. t · ~11 ic ·.i U1'7i,i.dlOTI,\ mi 
t~·żuyn1i :-otH•·.ia111i nndń'' 1·zyu1i. 

Słońce nad Pobierowem 
' 

D~a dni "'7" ośrodku '\tVCZaSÓ~ .r~dzinnych 
Banl/.O wirlkie JHlzinJy m::t też Wa-- DLA PRZODQ\l1Ull>...JK"""W PR• ACY - Tu moi.emy kupić wszystho. 

· 'Y l ._. V Rzec;r,vwiście 1irz."1:01n1'nam •. ob1'e, z'." t~·kan w przC'<lsięhior~twach wloRkiego Gł ""J , ., " ~ obok Kogar~·, drugą wybitną figurą transportu kolejowego oraz w przcm~-- ( 1'ore.1pondencja wiosna,, . 0§11 widzidam punkty sprzedaży Centrali 
na ten'uie har<lzo doczeRnv\'h int Pre śl <'hemi·cznyni 'J' k po ·a " Dwa dni' de•. zczowe przerwały na~le dz'wi'ęczni'e brzmi'ał dil' ola śm.iech. <l;i.~ wa zastawa, Przystrcjone kwi:ił<1mi va Rybnej, Fabryki Przetwor(1w Mię-.ny.!1 ".·0'11' nut,_·k:11'1sk1' nh .;n,0 t brat.anek Piu-- e ' a - up. w~ mm 11

" " " t 1 · 1 'ś t 1· S 'Id · I · Ml 'k J · k' · „ „ ·' , „," h 0 zony naciają s o om .1a.a uroczys Y po zie nt eczar~ O· aJczars ·1c.1. sa XI! - Marcantonio Pacelli, za.1'11111- Kogm·a i jC'go bliski wspólpn11·ownik - słoneczne pojtody, które ustaliły się w cięcy. W rozmowac - wczasow1czow i:> d ' . t I I / - Mamy tu w~zyRtko, cze"'o du,.:~ 
Dandolo ,1·1"'ż i-.;1oli1·ę Ą11o·tr1l·l·a zn°i· li'pcu nad niorzem. •vtarzal •1'p sta.ly_ relren: . .·- 0 qvię ny wygą<. " 

• • 1 ] ~·-ą ' • ' ' ' • "· ' '~ d K t Qa 1· <m1" -hn1'e" ·1"1d·1i"t do jl~ zarrrat.rnie - mówi z u<imiechem to,, .J<)C:V stanoW"is.-o prczc~a zarzą< u wicL wi0ksn.·m wio, kim kon1•rrnr>m chcmicz- I właśnie w czasie te1· prze1'5ciow:-J· - Gdy powroc1my do Lo z.t •. a. O\\t · • „,<>rn 1• '" 1' ·n '' ' '· ' '" -
kiego 1 m•tu fal11·~-k rnakaronrhv .,Pa_ nym •• ~rontrc·n tiu i". :Xa i·zrle „Ape_ słoty byłam w Pobierowie, o~rcdlw Wałbrzycha. War.sz_a\~'Y .~ ~1lm I zd;n s:lku wcustm icze. Jadalnia rozbrzm>~ Pikała. - Nawet pogody byly dotąd jak 
natanrlla", w któr~-m :N'og-:łra jPśt uiil•ldrgo '1'owal'7..'''twa CltcmirwPgo'· wczasów rodzinnych dla przodowników wi - jeszcze razn1e3 PO.J~zie n~~ prt wa gwarem rozmów, ~miechów dziui, na zamówienie.~ • .* 
<:złoukiC'm rad~· zarzi)dza.iącrj. Poza stoi emisariusz \Yat~· krl'lu _ BattisteL · pracy. ca, jeszcze lepsze będą Jej wyntk1. Po brzeldcm naczylt. Nikt tu nihOi!O 1'ie 
tym Parelli stoi na t·zl'le znrzadn ~Z<'- b d t h hnrdy !Jrz~·d•tawiaL Lecz wszyscy dobrze ~ii; Noc zapada nad Pohierowt>m . .leszc>:e 
r!'gu inn:vch . towarzy~tw ak~~·jnych, li. Dy~pourntami „Tow. Ak<·~·jnrgo Pomimo. że było dżdżysto i chmurno, ijemy 0 yc c~.aso~ve ~e · i;nają, wita ja się u;mil.'chni~ci, pod<j tu i tam w okienka ·h dom!<i1w migo-:;1 

'd . h . l. . Produk1ów Chrmi<'zn.n-h" R:) dwaj in- w ciągu tych dwóch dni widziałam tyl nw1·~ rnz;;wwy. .;wialła. Zwolna gas1t:1 jedno pl• drugi-n. z.,ua.J UJQ<' .• \'C Slę w ~r )l.('\(l wpływo.·w. 111 m 0,ZOl'...; 0 "."11f',•t11'1a ,.r.,,, ~·kanu - k d h . . h . t h I d . \' ' o d 2 . d· 111'1 p•nuj'e l'l' ·11 ~ . ~ · "·~ '" ' ·o pogo nyc , usm1ec mę yc 11 z1. "' go z. pp. w Ja a ". . ., · - Co rnbi.:ie, dok:!d wybieracie się 1H1 Pcbiernwo zasypia. 1 rn.tcresow W"at~·kamloch. HóiYmcz Oda«so i· della Rocc•,. ·r·, l< 011·l1 po1--iaza1'1 kl · k' k 1 • • f · 1 N k t t I C7el·a1·a na «osc1 N·1 lle I · d · \' 't I · wvlntna w tvm \\'Z"'lędzie postari~ ;rst I .- . , " "·. ." ·: s ep1e, 1os u, pun.<c1e m ormacyinv' a ry es o Y " ' . "' · · ' polud11iu? Pn~1Hi,1 wprawczie 111e 1•_;1 , ety 11ła-.nie kierownik n-·od1, ,1 . " . • · . "' · · · ., ·• · mozna bv wYlil'ZYl' znar·zllll" wu~rPJ. słyszałam jedynie uprzejme odpowiedzi, barwnych obru~ów iśni biala porrc1auo ~ała, ale r.ikt sie n'e rnirlzi. Dz•' do P'.> tow. Kiełczewski znalozł nieco czasu. 
rnzynmr Gu~d~ M~~ająey intl"rrryl----~·-~·-~·-~~~~~~~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~---------
' 

k 

I 
bierowa przybył tealr kukielhowy .,'f:·· aby nznpelnić moje informacje. Vat.v ·anu w Generalnej Kompanii do I I \ handlu nieruchomościnmi w trn:lcie B h t • S d ~za", wcz•iraj odwiedLiło o~rodek kho - W tej chwili z odpoC7ynl;u ,1. p0 ' o - e;i--wJ ~ 9,7<!'-ai. - "U o,,.. ... -v Jhjazdowe. :1icrowie ho;-znla (if)() osób. Możliwośn „Pantanella' ', w rz,rmskil"j Rp. Akc~',j- ""'6 . - •..11 e • . ~)I, • "~ '- r Al. • .a. .,. „ · · ł ' \V •.0 \v1·,,tl'1c' ' s~. '- w1~1· dzien11i1,i , .bi krenowe puzwola. nam, po w_vremonl•1 ne,J przcm~-~ u spoż~·" cze.~o i w w i<'lu 1 , ·' ' -' ' ' 

inn~·ch prŻC'dsii:hior~twach ka pi tali- I Ob bnoteLa wypo<,a/.011a jt·~l w poważny "aniu poz1;stałych do111hin'I· - któryrh 
~tycznych. . s I- .:;:a. r ~ . - p .z_ PB I\' 1 ksirg-ozbiór. Provram radiowy równi ,Ż O!(Ólcni je;t HOO. rozszerLyć WoCZ!t:t' 

• ' l e ..... ~ lfiZ0r0W0 prz.ądl~O ff 1 r zapow1a<ia sit;·SZrz<:gólnie inferc~ują~o. fl;t~Z u\rcdek wrzaSÓ\\', 
Dtugim inżynicrrm - businf'Rsnu1ncm - Wiadomo~ć, że kierownik przy" ió!.ł - W przy;złym roku ,.przybędzie 111 

jest niejaki Galeazzi, ~zcf służby tech_ O~. Siara, ~r~ądka z PZPB Nr .. 1. I)" ·'' k.tó7 l1ętlzie l·ozpatrzony prz I ka rzcc·z. O ileż łat 11·1 1·.1 li'.'ło liy nowe płyty do a'l:q;tcra nir cntuzjazn .1 więcej przotlo1111ikłm prary. a prawdo 
niczue· \\'at kan 1 . di Ś•. . z w1elk:i. rado~c:tt). a,, "-~edz1::1ła ~·ę, ze Zw1:1zk1 Zawo1kwe. przejść JHZl'z ż~·c·ie na,/.t'lllll P'1 '°'''lilii, je m fośnil•lnv tt·nba ~tl!lowe:.!o, ni.- podobnie i na dh1i.,zy ohres, nil l l 

J Y t, a Je wcze ne pre_ okres swego urlopu hę<hic mogla ;;p•. 'l'aki:e ~praw~· domowe nie Rf! bla he. gd~-h.v pb-iadnl' w 'i'•·ej wiedzy:. ?mord„w::nie i.kupujłcyd1 poi.oj pin{!· dni. aby po rzdetr1ej pracy wzmo,-
zes zarzą.du 'I'ow. Akryjnego przcclsi'i'-: dzić na ~,·cza,n<•h w Czerho,Jowacj'i. Oh. s:~na mn.. 3 .córki, które kRztatci. Oh. R:i ra pragnie wyr·h~11:a·· '"e rongowy. nić ~we siły i zdrowie. 
biorstw ~talii Centrnlnej, cr.łonek ni dy I Oe~ la~ .~rnr7.~·:a, .o '.~·m, .. al? o~'v:ed~ic ,.:Xicrh Fię urz~ - m611'i - pa1\Atwu dzieci tak, ah~· w prz,,·,zlflse1 dolin' Tow. Kazin!ier:rn Pili;i!ę, przodown; .;; ~ * 
zarządzaJącej Tow. Akrvjnego ,Aqua'' j RW'} cu1l,c:. kturn """-<k.ilM """.JU~ "Y- nao;zemu potrzt>ha jak' 11ajll'ięcrj lmlzl rn>lti;.~·J: ,~i1:•10!U'21.\·}J1·1ł. ' " k11>prU'l'y z ;,Wffo-my'' sp1~tk:ili~111y pr.1."l - Możecie przl';c.-ha,' cale wybrzeic 

• ' 'zla. zamaż 7a C'?.e<'ha. i •tale znprn. ś11 a1l~·C'h. ::\:iuha i k11H11n1 - to 11 ··Cl :IL S. dr.mem, wrarał l>uwic111 ze ~"ej :>' wzd/u/. i wszerz, brcl.;i1•(ie w Supode. 
~;mieElekp·t?cdzntcgo. ' . T

1
owarzyRhtvak w 'i Rznla do ;iebie nJRtk~. Oh. 8iara uie T o W pełni 7 asłuż...,• na "swe ,;b!:.!1h:iej przccha11zki. JJa5tr~ębi~\i. Gdórze

1
. f!e"h'lo1w'·i~. 

1 
1\iiehp1i?. 

' , . ize s aw1c1e em aryR o ·ra- przypu~zczała, 7.e ur;>;eczywi,tnią s'ę ow rnaw , l - I o 111im1t,. ~ra~cru 111:,1. ll\ro)y,ia - ~~~ac1e„ if 1e zyz,1ro,1ac J L" ,ce i " 
cji feudalnej w zespole aferzyst61y "1Ya· 1 jej. marzenia. Ale je~t pr':edel; n~.i- • - 'zasi~iv'ftte odznaczenie mówi L u~miechclll. b;erowte. We wszy-H·icn tvch k:ivieH 
tykańskich jest wielki ob~zarnik _. ~ep,zą prz~dką. w przędzaln1 na K~1i:- Prz}zw•m, że cl1.1ć tu f' · · n skach znajdziecie 11i11e z \zyidam( .r 

k' S h tt· . . . 

1 

z~·m ~rłyn1e, pracowała zawne dobrze. - Gdzież jest wasz bohater pracy - Nie chciałem początkowo wie- dobrze, choć rysy jeg·o tw:irzy upam:r. W. P." (Fundusz \Vcza i.\\' Praco•vfl' 
ma.r iz acc e . i, .~osia~aJący w Jf>d· wydajnie, nie spóźniając . ię nigdy do tow. Ornaw? - zapytujemy towa- rzyć, że to prawd~. Ale gdy wszys- tnił mi jego portret. zdobiacy w dniu CZ) eh), a dalej nazwy „Kasźubian~d" 
BeJ tylko prowmc.11 Latmm - po11ad 

1 

prar~· i nie opu~zcznjąc przed czasem rzyszy z PZPW Nr 4. I naprawdę cy sąsiedzi zb'.egli się z gazetami i l Maja lódzką tryb1111~, jednak w pier,• „Wicher" itp. 
~J tysięcy ha ziemi. ~w.vch ma~z~-n. Za te ~um'enne i pil. przykro nam ~est uslyszeć odpo- ęd . widn'a}o m'.lie nazwioko i -;zej chwi:i nie latwo hylo mi go po We w'zystkich tych dcmad1 mi1'<;z!<.1 

Jle t d tk I · l · wiedź, że doskonały maJ·ster ,,bawel wsz zie · • • . · .. · ·111ac'. Charakterystvczna dla Lodzia11 .ią \l'cza,owicze, lrcz rz:od~o gdr.ic "'· 
acc e i ZRJlllUJe s anow1s ·o g<'nc_ da. · · nianej czwórki" przeszedł zapalenie miejsce pracy, me m1a .ci;n JUZ wq. - l;l:Hlo'ć twarzy u~t.ipiła miej> ca og, ~ak poe-;-~ni, tak z.a~lu11 '.deni z poh) l.1. S h tt . . . t . k . I ru v spo a a J•! za„ uzona nni;ro. . l t , 

ra'.nego administr~tora pałaców pnpie_ O'h: R!arn jest .~g-~·o~in!e wdzięcziia. płuc i od dłuższego już czasu pozo- pliwoiki. że naprawdę spotkał mn·C' 1 rz;tłe j cerze. . Jak wła~n.e w Pob1ero\\!e. 
'k1r·h; poza tym JCst prczr~cm ~towa_ I Railz e Zakłn1lo1HJ l Związkom Znwo- staje w domu. Robotn:cy i kierown! len wielki zaszczvt. ' Zapra,za11:1 Gościnnie przez gospd.t , -:- Dlaczego?. ' . . . 

1 0 Ob · 1 · k d cy zakładów nie szczędzą słów uzna · rza wc~zlam do jcffu wciasowvch a I ~a lo P~ ialilc t1l•u0\\'1t:1!?1d m1 1111 
rz}szenia św. Piotra i jezuickiej kon. , ow.~~11 '. ecmr. g< ~- na· wwose. ~-- nia dla tow. Ornawa. dh J·ego pra- . Tow. Orna.w. juz_-. przed woin<1 p:.i-' n,·1rtamei1ti'i1\"', mal~_·,·1k't•;:,o 1'cd1wr'o•l1.in rozm(,\\'ca, tow. Jan Ozierhicki, 11111ra:, „ . . rekc11 i Rady ZakłaclowE>J odznarzouo . . 1 ~ .„ grcgac.11 „Serca J t>zusowego", prze_ ją. ·1 ~.;,~rem ·„sztandaru Pracy" II l::l. cy i zasług, jakie polozył w PZPW siadał kwaltf:kac.w na do~ wn<> .. go ne '!o dorn Im campingowego. Zona to". .,Boruly'1 w Zgk•rzu. 
woil„iczy w zarzf)<liio znanego banku w pełni zroznmiala . że w <lobie dzi<ej, Nr .. 4. ~rządl~i jednogłośnie stwi~dt- majstra przędzalni~nego .. ale W<~~\·- Pil,.aly uwija się przy kuchence, w h!\ Puhi;rc1 ·o jt>sl o<'.roilldem n~'/}'?" 

k . . . . k . rl .1 k , dza1a ze ma1ster Orna w na kaz a czas. nie było dla niego mie;sca. ::-iła I;a minut później na stole pojawi~j;1 - rr.:irti ·zvm. <Ila rrbot11il.i•1-." : :• -
waty aih;k1ego .,św. Ducha" i za siu da ~zeJ or·elllon.'· z.<»q :I.Jl' ·az ·' "".1-~1 e •. p .05'·t)·ę natychmiast śpieszy z napra nowtska te obsad a"1C' b1·[y p1--·ewa- ,·11' d7.h,.111 z kai···,1 1· kana 111.1·. czuje si,• lu .iah u sic hic \\ rtnm11. ,.,, J1:iurorlzony je~t każlh- ofiarny trnd' r . . . • '· · ' " w radzie adruiui;;tracyjuej Akcyjuej b t k- · · · · I wą maszyny, ze n:estrudz~n•e spraw żn;e przez N'emci'w Pn "'·o.inie 7:1 I ·_ Sbrl m~cie t" cal; zastawe, op•l st!-im b1;.i\ie \~ ft> same srr.1wv i \'' 
:->półki Wodocią.gowl'j, ro °' n. a. dza wrzecienn:ce i obręczn;aki i po- t_o ""1'.e~ pozn.ano !"il! na i'::'.? U 11:1 : •. ~ "·\'·brie: ja'' si~ ,;rzqdŻilid•>. j~J, żv I ~cy ro7m,:wia '<'. tvm .~nr.: yin. j°ę;<y\k. · 

Dawno już proponowano toW". Siarze ucza robotników. jak należy się z iętnosc.ach 1 z.al·,tach. Zdn'1"\ : '• I ::::·;c? - Nam tu ni<' Zi'"11'H>P~ ·e k;;o\' 

Monopole I in1111, .bnrd~iej 01lprmi?dzia.1n.:} pr~cę. 1
1 nimi obchodzi<':. aby nie psuły s.:ę zaufanie cale.i wlo1i tow. 0 1 r;,\\ I - .''.1ili (!O~podarze. jak bi czekali na to 'Ve:llt1 g- amer' li~1, , 1_-d m•,rlł" ani ja 

O<lmn"·iala .1ednnk: m Je m1e.1,re JPst zbyt często. Salowy stwierdza. ze został wkrótce wybrany przewu .. m,- l ,,. „1:iie.' N:i.prvemian opow1adaja jak to nowy kroi.. 11 fa•iru. ~·rn ' ' 'rr ~<''"" i przedsiębiorstwa tu, na Ks ę~~-m ~llyn:P, prz~· ma;:zynie. partia majstra Ornawa pracuje b<Jr czącym Rady Znkładowe1. I '. 'opy z or;ą,:.:wn\~ów pr~cv ,;o przy OrGC'Pnty prze'·.rocrn?"rj norrEy i \; r' . 
S I• A . .„ olm~czkowe.i - 01lrzekla. - Czuję, że· dzo wydajnie i produkuje wysoko- - Stale jednRk „clągndo mnh-" ' ;._ i':~:e cl~ Pohii-rowa otrzymuje na ;, :'.anej prim~· · 

" lo lCY POStOlSkle] w ten sposób mog!.' być najhardziej po~ gatunkową przędzę. Zdan:em wszy- na salę produkcyjną. Tęskniłem do/ ._,_,5 swc,.,.0 urlwiu malel1ki <low~'<, w 

1

. - J!"str ·,mv t11 5:imi 5w1·i. - r'l•l" 

N ie ma prawie we Wło8zcch takiego 7.;vteczna w fuhrycc. I stkich, tow. Orna w. jest to bardzo . . . d / '1 1\r"m n<taje desłownie wszy~ll;c1 „;1 <1!' dobrze rozpm!eni>.„ "' 'li""" "· 
kluczowego przedsiębiorstwu fi- 'l'o, że ob. Sinrn nie chce oderwne' zdolny, pracowity i nadzwycza; o- swe.] pracy zawodoweJ - opowia a ~1·"li 1~,)cząw~zy a koiic:r.ąc na wa.,.011i 111Ho upływa i k:i. ;:.i,, cl ci~ń pr3ynoii v.;i~ 

1 b się { .d s"·eiro ululiionno-o za.;ęi·ia, pt•7v. _, bow:ązkowy maister. słusznie na,!!1-0 tow. Orna w. -. Przy nast~pn _1·ch kn. • ce.i sił clo dals?.~.i pracy. 11a11sowego u przemysło"·ego w któ_· ,. •-. " ' I 
\ u k h nosi n ·e małe korzY~ci pi-zPdzatn1·. Bi·" dzony orderem Sztandaru Pracy I więc w,_,borach zlożyłPm swó.J. man- , 1 ao,,.ół rodziny lak sil' urzadzaj•!· /•· 1 * * * r~-m ,, aty ·an - czpośre<luio lub po_ • • "' 

średnio nie byłby zainteresowany. gada uh. Riar~· pu.r~duje porl względe~, 
1

1 klasy. dat i rozpocząłem znów pracę jako śniadania i kolacje przyrządza si~ w tlo Tak . Pobicrowo i„st i:<.rodkie111 ml·,• 
Wprost monopolistycznł i·olę odgr:rn·a ilo~ci i jakości tHodukcji, Ś\\"ieci przy' - Odwiedźcie go w domu - za- majster w cze8alrti argony. . i;iu, zaś na obiad chodzą do jadalni o-1· nikó1: i dla rolwtni!"1w. _Jest ja' ie« i. 
"t 1. A 1 k kładem wsz.Yslkim inn.Ym prza.rlkom.' checai·ą nas. _ Podobno czuJ'e si·ę srodk~. , . 'I<.'. nieznane nam dnL)d 1 n•u1·e.„ ~o~·. „.~ o H:a posto s ·a''• w dziedzinie W l h h ·1 cl to O 'aW t ~ t I t 30 <'~ó b. wchodzi)cyrh w ~kład ze,po- jui lepiej i niedługo wróci do ptac~·. • wo nyc c Wł a 1 w. n - A jak z zaopa rzeniem. - PY am i~ ~·czne. . przemysłu budowlanego oraz tzw. Miej 1 b s· t . .1 0 - rl stale obm:-,.·śla. jak ulepsz~·ć ma~zy- coraz h••rdz:„ j 73ciel.awi'>l1a. Pr-l-,i~rcii·o il'•ł sł<ll'<'C?.nt>! <:„h. 

skiC';;o }'u11il11~ :·- 1 ~tics:i:kaniowego. Spe- u 0 
• '.ary " nnowi na.1 inr ziej z ."- * ,., * ny, u~prawnić proces produkc,i:. dla 

I 1 · · l , 'ryplinowany i nfl,ilepie.i praeująn,• ze rn aeJa 111crnt 10moseia01i - to jeden tego też często zgłasza c'ekawe i p:i- N ' k * • I -...... k • ' S]~Ół ludzi. .A.le ob. ~i~rę it~tere-:uj'! I stotn:e tow. Ornaw jest już ozdro żyteczne pomysły racjonalizatorski". . : e H?i, e c Ie n e z e ! o ~ . .: · .. H r li ~ ~ ... 1110 tyl~o sprall'y, sc'.sle zwi:i.zaoe z wie11cem. Odwiedza jeszcze lekarza, Nie jest jednak wcale zarozum'ałv IQi „ -- U li •~l 
pro~ukc1.:~ prz~dzy. Patrz~· o~1a sze.Jale z każdym dniem powracają mu z tego po.wodu. - Jdli nad czymś fr4:rilCUSk ~ przem-vs~ W O~aw·e OS\Ve rynki zbyt: Muzeum kolei·n· t rze.1 .. 11 ~111 ? powiązać z,e sobą. wiele z:,. siły : zdrowie. W przykrych dniach pracuję i ślęczę nocami. nie c7.ynię 

IC wa gad_ruen I Jnteres.r,wne s ę ich w,vpcL; choroby wielką dlań radością była tego dla odznaczen:a ani premq, Francusk:e pismo „Usine Nouvel- ,~-ie: „Pod koniec v-·ojnv. wobec ·b. radzieckiego w len1'ngradz1'e ll~mcm. Ost~tnio Ilf\. prz~·kład WlllO><ła wiadomość o· tym. że Prezydent Rze lecz dla idei. Pracuję,. gdyż tak mi le'· sygnalizuje silną konkurcnc.ię ku k0nkw·encji nicni:c
0

ck;c j. 2:JO -
ciekawy. pro,1ekt zm,n1'.y sy,temu na. I czypospolite; nadał mu wysokie od- nakazuje moje sumienie, moja po- niemiecka dla francuskiego przemy 300 firm francu~kich dzięk: zakup z k „ D . K l _ . I gradzama przodown1kow prac~-, pro. znaczen'.e !Jlństwowe. winno~ć uczciw·ego pracownika. slu nożowniczego i pisze w tej spra nym w W. Brytanii nowor:z;.-511"1 0 aZJl · nia oeJarza hczne --~--~~~~--~-~-~~~~~~~~-~~~~~~-~---~~~~~~~~~~~~~~~~---~-~-----~~---~~~ urządz~n~m wyt~rczym dla pr; 

wycieczki zwiedziły leningradz- I li' idz, który na . po~staw:e nie podkreślił - zwycięstwo to myslu nożowniczego. zdołało u . 
I-ie muz k 1 . . t d . ww. tytułu będzie się spo- l Na łódzk;ch ekranach ł nie ie~t żadnvm konwencjonal- "kać poważne rynk: zb~·tu za gL\ \.. e~m 0 eJ~lC :"a ra Zlec- , dliewał po film'.e jakiejś sensa- nym ·„happy e~dem" a la Holly- cą . .Jednakże obecnie ceny n1P111" 
kiego, ktore odzw1erc1adla histo- ej!. ałwantu~y dtudzież tzwd. kry- Trag·icznv PO~„r .. g•• wood, }eczr głę?do~o 1;1zasadnd:

1
o- kich wyrobów noż:.iwniczych ok-·7 

rię kolei radzieckich oraz ich roz I mma u - m.i: . ozna zawo. u. Ma li Jl ~·r n1·m trium em i e1 spra\•ne - ją ~ię być znacznie niŻ>'ze od ..: 
. . . . . my rzeczyw1sc;e w „Tragicznym wości społecznej nad faszysto>\- w.vrobriw francmkich. Franc"-'' 

WOJ W latach władzy radz1eck1eJ. pościgu" i pomysłowo zainscen'- (Film produkcji włoskiej ANPl-LUX FILM. sko-kap;talistyczną ideą wyzy- eksporterz~· tej branży p')dkrt>:'.;h 
Powszechne zainteresowanie wzbu I zowany napad rabu_1ikcwy i_ o- I I sku. n :e tylko grożący 1m kryzy~ . l<>cz 1 dził model pierwszego rosyjskiego krutne morderstwo 1 zorgamz~- Reżyseria: Giuseppe de Santis. - W rolach „Trag1czny pościg" stanowi wnież u.iemny wpl~·w. 13 ;,; :-'em· 

· · 1 waną akc,Ję bandycko-dywersy.i- głównych: Vivi Gioi ; Andrea Checchi) pozycję" n:e tylko przez 1o, '..~ ka konkurencja w tej dzhlz;n:c ,, 
parowozu, skonstruowanego przez ną i zbiorową „pukaninę" z bro- udało mu się wlać nową. pożv- wiera na ogólny program"'ekt>pDrt'· 
chlopów pańszczyźnianych Jefi- ni maszynowej, rewolwerów oraz teczną treść w upo~led;wny d'.l- w.v Francii". 
ma · M' C · · . dubeltówek ~ emocjonujące 1po- / tąd ,a tak bardzo popularnv „~a Pismo dodaje. że .Jra·'<::13.;v f< 

l lrona zerepanowow, za- lowanie na zbrodn:arzy po za- lhura Ranka.„ Terror, kradzież, czasie ma „coś do powiedzenia" tunek kinematogra ficzny" : film brykanci' ·wyrobów nożo\vnic~\"(· 
tru.dnionych w pierwszych fabry- ( minow~nych drog~ch i p,olach.„ gwałt. sabotaż i zbrodnia są w tow. Togliatti. otacza op:eką spól krvmimllny. ,.Tragiczny pościg·' starają się 0 anulowani•>. hb zmn·· 
kach rosyjskich na Uralu. Przed A więc - po"".1e kt?s, kto ,.Tragiczs1ym pościgu" elemen- dzielnie produkcyjne, śpiesząc jest również - mimo tych i o- szen:e pozycji 125 tys. dolaró'"'- 1 it" l , „Tragicznego pościgu" me oglą- tern walki politycznej i społecz- im z pomocą rzeczową i p:enięż- wych usterek (pewien nadm '.ar ru.~ącej w umowie fra<'lcus:{J _ o:. 
1;) aty parowoz Czerepanowych, dał - jeszcze jedno „Miasto bez nej środowiska faszystowsko- ną. Reakcja włoska jednak - nie n:ezbyt szczęśliwie ulokowanycn zonalnej. a dotyczącej eksoui ~ ...1 .'1.e „ 
pierwowzór parowozów rosyjs- prawia", Krwawy ślad", czy coś kapital:stycznego ze światem ucz śpi. Solą w oku są b. obszarni- scen erotycznych. pewna naiw- mieckich wyrobów stalov-':„ !1 !.!'> 
kich uruchomiony został na linii w t;i:m rodzaj.u? Nie. F:Jm ?e ciwej pracy, pragnącym rządzić kom włosk:m, protektorom „czar ność w rozwiązywaniu niektó- Francji·'. · 

: . . . Sant;sa - mimo całego bagazu się wg. zasad wolności i spraw:e nych koszul", kolektyw.y rolne rych sytuacji filmowych, pe\vne - ----------------
Tag1lsk1eJ, zbudowany tworczym sensacji i awantury - nie jest dliwości społecznej. Emilii. Postanawiają je znisz- uproszczenia w traktowaniu po-
wysiłkiem Czerepanowów, Piotra bynajmniej filmem gangster- Rzecz dzieje się we Włoszech czyć. organizując w tym celu stac: bohaterów) - cenną art:v-
Friłowa Qraz Iwana Polzunowa skili:i, . nie iest żadną bre.werią z w roku 194ti. Ludność prowincj'. zbrodn'.cze bandy, złożone z nie- .;; tycznie poz:vc.ią . Reżysc>r dobrz" 

, . . ' ,,Dz1k1ego Zachodu" am buJdą Emilia staje do pracy nad odbu- dobitków hitlerowskich. faszy- operuje ,.ruchem", „masą" i .,pe i 
ktorzy JUZ przeszło 20 lat przed detektywistyczną. F'.lm de San- dową rolnictwa. N:ełatwa to pra stowskich kolaborantów i zyd„- zażem". „Tragiczne polowan:e" 
;wattem skonstruowali pierwszą tisa nie urządza akrobac,ii z prze ca: brak narzędzi produkcji. wych wykolejeńców. których wi- trzyma widza w napięciu. przy 

stępstwem i zbrodnią, nie igra „warsztat pracy" - pola, grun- dmo bezrobocia popycha w obję- czvm specjalne uznanie publicz-
maszynę parową. nerwami widza celem odc~ągnię- ty orne zaminowane przez na- cia przestępstw. Akcja „Tragicz- ności zdobywa doskonałe ujęcie 

c:a jego uwagi od rzeczywistości jeźdźcę hitlerowskiego. Trudn0 nego pościgu" jest osnuta wla- .uciekajacego" pociągu na tlc Eksponaty leningrad2'Jkiego mu 

zeum ilustrują poza ciekawą hi

storią kolejnictwa rosyjskiego, roz 
wój i ostatnie osiągnięcia kc,lei j 
r:idzieckich. l 

życiowej. nie daje tanich dresz- podołać te.i robocie pion'.erskie; ~nie na tle walki budującej s'ę p:-:icujących na polu rolników 
czyków ani „nie mrozi krwi w „w pojedynkę". totęż chłopi śred ~póldzielni produkcyjnej z sza.i- nowych Włoch . Gra aktorów -
żyłach" dla samej „rozkoszy r.:J.ro n :acy. małorolni i bezrolni z pro ką zbrodniarzy_ sabotaży~tów ' iak to zwykle ma miejsce w no-
żenia", jak to ma miejsce w obra wincji Emilia przystępują maso- dywersantów. Z\·:ycięża kolek- w:vch f:lmach włoskich - b ar-
zach kryminalnych Hollywoodu wo do spóldz'.e lni produkcyjnych. tyw. przy czym - jak to .Jllz d 7.o przekonywująca, bo nie „fe-
czy _brytyjskiej wytwórni s:r Ar- Rząd włoski, w którym w owym ktoś z naszych recenzentów słusz atralne", a - „ż:vciowa"; Stef. 

Studenci warszawscy 
pracu;ą na wsi 

Rf tldl'Tlri wy ż:--z.,·1·h ll<' Zf'111i 7. " "u• 

~7.:n1-y, Kr:t"ko\\ a i J.uli!iv.a, 111·~1·!'.' 'I' 
.l<ll'Y lltl obo:tiP \\ 'rrzt•t·iuit·,· koło .i 
<ta. na\\·i~znli :<,·1,;lą "'' pi"1lp1:ar·ę z ok 
liei'l1ą liui11oś,·ią, w ie'j~ ką. 

~t11dPtH· i zoq4·~~nizowali a1nh11lł1' 
f rium. tu1 zit laj:~11 p<111HH'\" sar11 lttr11 t·j ,, 

:i-a moż. 11ym ehlo1Hn1·1. \\. ra111Hd1 1. 

knl111ntlrJn _ u~wiRtnn-yi · h organi:11 
lllłi " 'ir't 'ZOJ',\ 

pogadaJJki 
H. rty~t ~\· eżllt', 
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Kaczka nie be,dzie ton~ła! 
O robotach interwencyinych słów kilka 

Donosiliśmy' przed pewnym cza
sem o przyznaniu przez Radę Pań 
stwa 10 i pół mil'ona złotych z 
przeznaczeniem na budownictwo 
j naprawę dróg i ulic naszego 
miasta. 
Pisaliśmy już również o robo

tach 1i1I1westycyjnych, jakie Zarząd 
nas:zt!go miasta przeprowadza w 
ramach przyznanych nam kredy
tów z funduszu interwen~yjnego. 
Drukowaliśmy wreszcie w dniu 

wt:zorajszym list, obrazujący nie
najlepszą sytuację mieszkańców 
Kaczki, którzy w okresach desz
czowych, brodząc po wodzie i bło
cie - sami upodabniają się do„. 
kaczek. 

Toteż pisząc o robotach inwe
stycyjnych - zacznijmy od rado
snej wiadomości właśnie dla mie
szkańców Kaczki. W ramach prac, 

przed dworcem, otwartym w dn. 
22 lipca br. Równocześnie, odci
nek . drogi przy dworcu zostanie 
przedłużony do ul. SpaJskiej i tym 
samym - r~iąza,ne zostanie 
połączenie ul. Warszawskiej ze 
Spa.lską. 
Zakończone zostaną prace nad 

doprowadzeniem do właściwego 
stanu Pla-cu Narutowicza. 

Wreszcie - w ramach kredy
tów interwencyjnych prowadzona 
będzie dalsza praca przy S'Llako
wa.niu całego szeregu ulic. 

trzeiba podnieść wyjątkowo oszc~ę-1 G~arantem. real~z8:cji wszel~ich 
dną gospodarkę, jaką Wydział planow i zamterzen Jest. człowiek. 
Techniczny na tym odcinku pro- O robot~kach . za~rudnt~~ych n.a 
wadzi. Przykładem tego jest d~- tym odcinku . ip1~ah~my ]~·. Dztś 
jazd i droga przydworcowa, gdzie chcemy ~odnieś~ oflarnośc i yry
na nawierzchnię zdobywano ka- siłek k1erown1~twa Wydziału 
mień, wyikopqjąc go z tatnJtejszych Technicznego. Kierownictwo sa
wertepów, co w rezultacie zezwo- mo przygotowuje plany, organi
liło na wykonanie budowy w ra- zuje roboty, stara się o materiał, 
mach 2 i pół miliona złotych. kieruje i nadzoruje wszelikie pra-
Równolęgle z ożywionym budo- c~. Jest to naprawdę robota nad 

wnictwem dr.ogowym - in.ten- siły tego trzyosobowego zespoł~. 
sywniej J bardziej wytężenie pra- A mimo wszystko - dają sob~e 
cuje miejscowa betoniarnia, która radę. Dają sob· e radę, tam g~zte 
musi nadążyć z produkcją ele- trze'ba - szkolą fachowców i -

mentów koniecznych do wzmian- z uporem realizują śmiałe i szero
kowanych rc>bót. k.o zakrojone plany. I za to - na-

! na zakończenie jeszcze jedno: le.ży im się pełne umanie. 

Działalność ·Ubezpieczaln· Społecznej 

Ułatwienia 
dla starojqcych się o renty 
Ubezpieczeni starający się za 

pośrednictwem Ubezpieczalni Spo 
łecznej o przyznanie jakiejkolwiek 
renty nie są obowiązani do skła· 
dania podań na piśmie. Jeżeli na
tomiast skompletowanie wymaga
nych dokumentów napotyka n.a 
specjalne trudności - Ubezpie
czalnie przyjmują roszczenia rów· 
nież bez załączników, wyznaczając 
późn:ejszy termin na ich uzupel-· 
nien ie. 

Zaświadczenia władz admini• 
st racyjnych, jak urząd gminny, 
starostwo itp., stwierdzające okre
sy pozostawania bez pracy, są 
traktowane narówn i z zaświad
czen:amj urzędów zatrudnienia. 

Dzl's' /i'fery L•P jakie przeprowadzone będą jesz
cze w bieżącym roku doprowadzo 

muunurr11m •llłm111u1111m1n1n 1 1tu ne będzie. do gruntownege porząd-

To wszystko są tylko krótkie, 
suche informacje. Ale w tych 
krótk~ch zdaniach mieści się od
robienie poważnej części zanied
bań, jakie pozostawione nam zo
stały z lat przedwojennych, mie
ści się potężny szmąt robót, które 
w znacznym stopniu przyczynią 
się do zeuropeizowah'.a naszego 
miasta. 

To, co w bieżącym roku na tym 
odcinku zrobiło się już i co jesz
cze zamierza się zrobić do roku 
1950 - może dobitniej zobra.zuje 
suma, jaką roboty przy porządko
wan· u ulic, dróg i placów na te.re
nie Tomaszowa pochłoną~ z~my
kają się one cyfrą ponad 30 milio
nów złotych, podczas gdy budżet 
zwyczajny ne.szego miasta wyno
si 84 miliony. 

w Tomaszowie Mazowieckim 
Swiadczenia pieniężne: W czerw 

cu rb. wypłacono 47.352 osobom 
zasil:ki rodzinne n.a kwotę 
76.987.000 zł. 

mu chorego wyniosła 26.019, w 
tym lekarze ogólni udzielili 
17.044 porad, specjaliści 6.278, den 
tyści 2.697 porad. 

W wypadku gdy u bezpieczoiw 
przebył 200 tygodni w ubez.piec~
niu i po 26 tygodn iach choroby, 
połączonej z niezdolnością do pra
cy jest nadal chory i zgłosi rosz
czenie o rentę inwalidzką - U
bezpieczalnia przesyła akta spra
wy Zakładowi Ubezpieczeń Spo
łecznych w celu przyznania renty 
bez specjalnego badania lekar
skiego. 

w lokalu Komisji Poborowej, ku połączen;e ul. Młynarskiej z 
znajdującym się w budynku Stra- sze>są Spalską. 
ży Pożarnej, winni w ciągu dnia Poza tym?„. 
dzisiejszego (środa) stawić się męż W poniedziałek przystąpiono do 
czyźni rocznika 1928 z terenu m. wstępnych prac na ul. Głównej. 
Tomaszowa, których nazwiska za- Ulica Główna otrzyma nawierzch
czynają się na litery L, Ł, M, N, nię i obustronne chodniki, nałożo_ 
O, P. . / ne zostan'* wzdłuż niej rurociągi 

Komisja urzęduje od godz. 7-ej odprowadzające wod-. i wreszcie 
rano. - połączona zostanie z dojazdem Aby już powiedzieć wszystko. 

Zasiłtków chorobowych wypła
cono na kwotę zł 6.952.000. Licz
ba osobodni w porównaniu do u
biegłego miesiąca nie uległa zmia 
nie i wyniosła 13.635. 

Opieka lekarska: Ogółem liczba 
udzielonych przez lekarzy porad 
w gabinetach lekarskich i w do-

D la 99pociecf1•6 - uciecha! 
O twarcie poszerzonego · przedszkola w Fabryce Dy~anów •• 

Zaczęło się skromnie, zaczęło 
się bardziej niż skromnie. Nie by
ło wtedy wykwalifikowanych sił 
kierown"czych, a w jednym po
koiku znajdowało pomieszczenie 
15 dzieci. I to było pierwsze prze<l 
szkole Państwowych Zakładów 

Jedwabniczo - Galanteryjn ·eh 
Nr 3. 

Kiedy lokal przedszkola posze
rzył się do dwu pokoi - uważano 
ten fakt za sukces. Wtedy już zdo
byto wykwalifikowane wycho
wawczynie ,ale kiedy liczba dzieci 
uczęszczających do przedszkola 
podniosła się do cyfry 55 - znów 
okazało się, że pomieszczenie jest 
za ciasne, zwłaszcza, że wiele ma
tek nie mogło swego drobiazgu 
umieścić już w przedszkolµ, no 
bo.„ ciasno. A poza tym ciasnota 
nie gwarantowała nadzwyczaj
nych warunków higienicznych. 

„Trójki" znajdzie się w nim m iej
sce i opieka . A jak wygląda ta 
opieka, można było przekonać się 
w cza.sie uroczystości otwarcia, 

kiedy dotychczasowi wychowan
kowie odtańczyli kujawiaka i kra~ 
kowiaka, oraz odśpiewali piosen
kę o „Naszym przedszkolu". Na 

szczególne wyróżnienie z tej gro
madki na5zych milus. ńskich za
sługuje para : Miecia Galek i Ro
mek Burzyn. 

Zwycięzcy drugiego etapu ~ 
wsp~łzawodnictwa pracy w PZPW Nr 28 
Po podliczen·u wyników dru

giego etapu Współzawodnictwa 
Pracy w Państwowych Zakładach 
Przemysłu Wełnianego Nr 28 -
pierwsze miejsce i pierwszą na
grodę prz.yznano zespołowi nopia
rek, pracujących pod kierown'c
twem ob. Marii Nowak, liczącemu 
5 osób. Podkreślić należy, że ze
spół ten w czasie 2.148 godzin 
wyprodukował 51.681 metrów bie 
żących tkanin. Zwycięskiemu ze
społowi przyznano premię w wy
sokości 30.000 złotych. 

dz".ale zespołowi Władysława Ry
baka z wykończalni mokrej (fo
lusz) i Józefy Karpińskiej wykoń
czalni suchej (nopiarki). 

W ramach współzawodnictwa 
indywidualnego pierwsze m· ejsce 
zdobyli: Jerzy Kalinowski, tkacz 
na jednym krośnie, wykonując 
119 procent bazy· akordowej, Ta
deusz Szewczyński, który na 
swym krośnie osiągnął 117 ,2 pro
cent bazy i Franc·szek Markun, 
pracujący na „dwójkach" - wy-
rabiający 119,5 procent. . 

procent bazy akordowej. 
Drugie nagrody zostały przy

znane: tkaczom na 1 krośnie -
Bolerławowi Rychlikowi i Kazi
mierzowi Gołęhieckiemu, oraz pra 
C.ł,lją~j na dwu krosnach - Józe
f nie Chrząszcz. 
Również drugie nagrody otrzy

mały: Chylewska Władysła~a (ce
rowalnia}, Rozalia Paprocka i Ja
nina Szczepańska (przewijarki) i 
Stefania Chylewska (skręcarka). 

Tr1ecie n agrody przyznano: ce
rowaczce Marii Dębiec i skręcar
ce - Adelajdzie Łaszewskiej. 

Koszty opieki lekarskiej wynio 
sły zł 5.231.000. 

W szpitalach obcych przebywa 
ły 654 osoby, których czas poby
tu wynosił 6574 osobodni. Kosz
ty leczenia szpitalnego wyniosły 
zł 4.273.000. 

W sanatoriach przebywały 42 
osoby, których czas pobytu wyno 
sił 1382 osobodni. 

Apteki: W miesiącu sprawoz
dawczym wylan:J" z a tr:{ wła s-

nych i obcych 39.546 rec~pt, któ
rych koszt wyniósł 3.246.000 zł. 

W zakładach rentgenowskich 
własnych i obcych wykonano za
biegów 1170, prześwietleń 1034. 
zdjęć 136 i naświetlań 20. 

Gabinety fizykalnej terapii wy 
konały 788 zabiegów. Laborato
r ium analityczno-bakteriologicz
nie wykonało 654 badania. Perso
nel pomocniczo lekarski wykonał 
14.870 zabiegów w tym 1039 w 
domu chorego. 

Protezownia wykonała 185 pro
tez dentystycznych co wynosi 
167 proc. zaplanowanych na dany 
miesiąc. 

Wyprawek niemowlęcych wyda 
no 351. 
Ogółem wydatki na świadcze

nia wyniosły w m-cu czerwcu 
100.462.000 zł. 

(W.) 

Wędrówka 
po woiewództwie 

ŁOWI CZ 
Do walki z analfabetyzmem na 

terenie powiatu łowickiego wcią
gnięte zostały wszystkie orgamza 
cje i instytucje jak ZNP„ Związ
ki Zawodowe, „Samopomoc 
Chłopska" i młodzież ZMP-owska. 
Do tf.i pory przeprowadzono ogó
łem · 1 7 kursów w których brało 
udział przeszło 400 osób. W okre
sie wakacji młodzież ZMP-owska 
pos tanow:Ia nauczyć czytać i pi
sać 120 osób. 

SKIERNIEWICE 
W ostatnim czasie Powiatowa 

Rada Narodowa przystąpiła do 
rozb udowy gmachu ·Centralnej 
Bib lioteki i. Czytelni Powiatowej 
przy ul. 3 Maja 4. W tej chwili 
wykańczana jest obszerna sala bi
blioteczna. Gmach cały wyposa
żony będzie w najnowocześniej
sze urządzenia. Czytelnia posia
dać będzie szereg stołów z indy
widualnym ośw· etleniem dla każ 
dego czytającego. Niedawno wu
chom' ono kredyty w wysokości 
1.800.000 zł. Suma ta przeznaczo
na jest na zewnętrzne wykończe
nie gmachu biblioteki. 

Złóż ofiarę 
na Odbudnwą Warszawy Coraz bardziej, coraz bardziej 

wyraźnie rosną i rozwijają się 
zdobycze socjalne klasy robotni
czej. Ze wzrastającą produkdą -
można coraz większe sumy łożyć 
na urządzenia socjalne, na świet
lice, na żłobki ,na przedsmola. 

To też w tych dniach mogliśmy 
wziąć udział w otwarciu znów 
poszerzonego i generaJnie odre
montowantigo przedszkola „Trój
k:". 

Drugie miejsce zdobyły zespo
ły: ob. Jana Kocika (przędzalnia), 
liczący 12 osób i Jana Komara (su 
szarnia), w skład którego wchodzi 
6 osób. 

Trzecie miejsce przypadło w u-

Na cerowalni pierwsze miejsce 
zdobyła ob. Stefania Książczak, 
wykonując 159,6 procent swej 
normy. Pierwszą nagrodę przyzna 
no również skręcarce - Zofii 
Orzelsk' ej, która osiągnęła 109,9 Skup s·kór-surowych 

CENNIK OGŁOSZEŃ prowadzony przez Spółdzielnie „Samopomocy Chłopski ej" 

Cztery duże, jasne, miłe pokoje. 
Kuchnia, łazienka, której brak 

, tak mocno odczuwano dotychczas. 
Wszystko czyste, świeże, pachną
ce jeszcze farbą. I nie tylko to! 
Równocześnie otrzymał pełne u
rządzenie ogródek jordanowski! 
A więc - huśtawki i zjeżdżalnię, 
karuzelę„. 

Otwarcia przedszkola dokonał 
dyrektor naczelny tow. Dyszy, w 
obecności przedstawiciela Miej
skiego Komitetu PZPR i przed
stawicielki Związków Zawodo
wych. 

Zagadnien'e dotychczasowych 
niedomogów przedszkola - zo
stało więc bez reszty rozwiązane. 
Dla ·wszystkich już dzieci robotnic 

ZE SPORTfJ 
• 

w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

od 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
od 201 do 300 mm 160 
powyżej 300 mm 200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

Ogłoszeni,a tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 
drożej. 

Ogłoszenia w numerach niedzielnych i świątecznych o .50 proc. 
drnżej. 

Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych o 100 
proc drożej . 

Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogio
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy druk 
og'oszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 

Ze zwiększaniem się z roku na 
rok pogłowia zwierząt domowych 
oraz rosnącym zapotrzebowaniem 
na skórę wiąże się potrzeba nale 
żytego zorganizowania skupu skór 
surowych. Jakie znaczenie dla 
kraju m a t en tak ważny surowiec 
nie potrzeba dowodzić. Nawet 
przed wojną, kiedy pogłowie zwie 
rząt było dużo większe niż obec
nie po zniszczeniach wojennych, 
Polska sprowadzała z zagranicy 
gotowe skóry za w iele milionów 
złotych. Toteż w tej chwili dą
żeniem naszym jest, aby import 
skóry ograniczyć do minimum. 

„Zyrardowianka" - „Związkowiec" 1:2 

J ednym ze środków do osiągnię 
cia t ego celu będzie skocentrowa 
nie skupu wszelkich skór suro
wych w jednym właściwym ręku. 
Skup ich spoczywał dotąd w rę
kach Centrali Mięsnej w Łodzi, 
która powierzała tę czynność pr y 
watnym agentom. Nie można się 
więc dziwić, że nie wszystkie skó
r y trafiały do Centrali, gdyż spo
ry ich procent szedł do rąk pry
watnych na wyprawę „szafliko
wą". W towarzyskim m eczu piłki no 

żnej „Żyrardowianka" przegrała 
z miejscowym „Związkowcem" 
1 :2, do przerwy 1 :1 będąc druży
ną lepszą i przeważając zwłaszcza 
w drugiej połowie gry. 

Do przerwy gra wyrównana. 
U gości można było zaobserwo
wać kilka dobrych t echnicznie za 
grań. Wyj ątkowo dobrze w dniu 
t ym dysponowane t rio „Związkow 
ca" likwiduje wiele n iebezpiecz
n ych sytuacji. 

. w 20 min. środkowy napastnik 
„Zyr~rdowianki" uzyskuje prowa 
dzem e, lecz w niespe!na minutę 
potem Grunert wyrównuje. U go 
spodarzy nie widać w tym okre
si? żadnej planowej gry. Goście 
są szybsi i łupem ich sta je się 
więkJ;:o:;ć źle „adresowanych" 
p; łek. Zestawienie obydwu skrzy 

del „Związkowca" okazało się 
wielkim n ieporozumieniem wpły
wającym ujemnie na cAłość. 

Po przerwie wyraźna, długofalo 
wa przewaga gości. Obrona i po 
moc gospodarzy ma pełne ręce 
roboty - Komar broni niemożli
we zdawało by się strzały. Wynik 
remisowy utrzymuje się do chwili 
k iedy Nowak po wypadzie uzys
kuje prowadzenie. Bramkarz go 
ści, szczęśliwie dotychczas bronią 
cy, bramkę tę zawinił. Zdopin
gowani prowadzeniem gospodarze 
przejmują teraz inicjatywę czego 
jednak nie zdołali uwidocznić cy
frowo. W kilkanaście miut przed 
końcem za rękę n a polu k arnym 
sedzia dyktuje „jedenastkę" prze 
c w „Zwiąkowcom", wspaniale 
obronioną przez Komara. M"mo 
dalszych wysiłków obydwu dr u
żyn wynik nie ulega zm ianie. 

Wynik meczu należy uważać za 
szczęśliwy dla ,Związkowca", któ 
r y ustępował gościom t echnicznie 
i kondycyjnie. 

Aby tego uniknąć, postanowio
no sorawę skupu skór powierzyć 
spółd7.ie]niom „Samopomocy Chło 
pskie j". Tak więc już w począt
kach sierpnia rb. gminn e spół
dzielnie SCh na terenie powiatu 
brzezińskiego przejmą wszystkie 
prvwatne a~endy skupu skór su
r0wych Personel gminnych spół 
dzielni, który ma się tym zajmo
wać, odpow· ednio przeszkolono. 

„Związkowiec" wystąpił w skła 
dzie: Komar - Michalak , Wątrób 
ski - Śmiałek, P oczutkowsk j, P a 
rada - Kwarciany, Grunert. No
wak, Wędrak i Pietruszczak <Fur 
galski). Sędziowa ł bardw dobrze 
ob. Jaworski nie popełniając wi
doczn ych błędów. w ·azów ponad 
2 tysiące. Poza samym skupem, konserwa 

w przedmeczu juniorzy „Le- cją i odstawą skór do właściwych 
chii ' pokonali juniorów „Związ- central państwowych nie mniej 
kowca" 3:2, do przerwy 2:l, po ważną jest sprawa zużytkowania 
wyrównanej grze. skóry z uh <>ju świń. Skór a ta -

. . , jak dotychczas - szła n a m arne, 
. Bramki dl~ z~yc1ę~~ov.; zdoby-, nonieważ nie m'eliśmy do jej ści ą 

h: Gor.załczynsk1. Um:11~k1 i Tw;or, ":a'1 a ani orloow'ednich urządzel'l. 
dows~1, dla. po~onanvch: Och- ani t~ż fachowe~o personelu . Lecz 
man 1 Wałas1ew1cz. j i ta kwestia została pomyślnie roz 
Sędziował ob. Chałubiński. (k) wiązana. Na terenie powiatu 

brzezińSkiego istnieje na razie 11 
punktów „Samopomocy Chłop
Skiej", zajmujących się ubojem 
świń, i te właśnie punkty posia
dają odpowiednie urządzenia do 
ściągania skóry świńskiej i wy-

szkolony w tym kierunku perso
nel. A więc już nie za długo bę 
dziemy chodzić w rękawiczkach 
i nosić teczki ze skóry świńskiej, 
ściąganej przez pracowników „Sa 
mopomocy Chłopskiej". (n). 

·Kronika inilicyjna 
NIE W ARTA SKÓRKA 

WYPRAWY 

P rzez funkcjonariu szy M.O. za
trzymane zostały Janina Miarek i 
Sab:na . Rynieck a - mieszkanki 
Jeżowa, przy k tórych znaleziono 
14 skór surowych. 

Sprycia.rki zostały odwiezione 
do Łodzi i przekazane Deleg a turze 
Komisji Specjalnej, k tóra z wszel
ką pewnością udowodni im, że 
skórki nie warte były wyprawy. 

CO TWOJE - TO MOJE· 

Zuzanna Sienkiewicz, zamiesz
kała p rzy ul. Wschodniej 9, hołdu
je powiedzeniu - „co twoje. to 
moje". Zgodnie więc z tą „maksy
mą" spostrzegłszy w sąsiedniej 
ulicy otwartą komórkę, której 
właścic~elką jest ob. \ I:' d • , ·ZY
manek - pozwoliła sobie podzie
lić się znajduj ącym się w niej wę
glem, zabierając z sobą 25 kg. 

Niestety, po drodze złe losy 
chciały, iż natknęła .się na funk
cjonariuszy M.O., którzy Zuzannę 
zatrzymal i. Węgiel trzeba było od
dać - zatrzymaną zajmie s:ę sę
dzia grodzki. 

NIE KŁADŹ RĘKI -
DO CUDZEJ KIESZENI 

W jednym ze sklepów na Phcu 
X-ościuszki, mieszkanka wsi P u
kin, gm. Regnów - Feliksa Lo
rentowicz, miast do swojej - wsa 
dz.la rękę do kieszeni znajdującej 

się w .sklepie ob. Stefanii Wal
czak. 

A jak wsadziła .-- to wyciągnę
ła z niej przy okazji 3.400 zł. Zło
dziejkę zatrzymano i osadzono w 
areszcie. gdzie obecnie glowi się 
nad zadaniem arytmetycznym : ile 
miesięcy kosztuje 3.400 zł.? 

Czarna lista 
pijah.ów 

Se.i Wacław, zamieszkały przy 
ul. Zgorzel"ckiej 11, znaleziony n ;:i 
ulicy w stanie nieprzytomnym. do 
czasu wytrzeźwienia znalazł schro 
nicnie w areszcie M.0. 

Tak samo przespali się w aresz
cie zatrzymani za op lsiwo i awan 
tury: Henryk Drochciński (ul. 
Polna 22), Henryk Kopacz (ul. Za
gajnikowa 4), Antoni Siycze11 (ul. 
Ogrodowa 18) oraz para mieszkań 
ców Wrocławia (ul. Chudoby 7) -
Karolina Kuźniak i Stanisław Ku
baj. 

Za op"lstwo do aresztu zostali 
doprowadzeni: Helena Zając z Ra
wy Mazowieckiej (ul. Przechod
nia 3), Kazimierz J akubowski ze 
wsi Rękaw;ec i Stefan Kołada (ul. 
Polna 14). 

Poza tym do aresztu trafili po
p ;;ujący się kawalerską jazdą po 
Placu Kościuszki wozem-platfor-
1_:ną: rranciw:!k Kołodziejczyk z ul. 
~ytniej 13, oraz ta~ samo zalany 
Jego kolega - Stefan Jędrzejec z 
ul. Projektowej 21. 
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Reumatyzm - tajemnicza choroba stawów 
Rtluma•.y 1.m jest to '!horoba znana od 

r.itpamięt(Jych czasów. Pewien &T~heo_ 
log znalazł w Egipcie ~a """'"ut.arzu 
piQ tej dynas~ii Faraonów szkiPl»t m.;z. 
~zyzny poPhodzący r; roku 5500 prz.~d 

ua '·odzl'niem Chrystusa; kośei i stawy 
tr,go osobnika sprzed przeszło 7 tysięcy 
Ja.t, wykazują. niezbicie ślady przeby_ 
tego reumatyzmu e1~·li gośćca stawo_ 
~rngo, J,tnieją. jednak wykopalisko. z 
r-1','oki je•zcze ~tarszej, kamiennej, 11n 
k tM~·l'h również zna,jtlujcmy ś lady tej 
choroby. 

l?t'umntnm jest i il i:i s~horzcuiem 
uicz";ykie rozpowszechnionym, szcze. 
gólnie w krajach o klimacie zimnym 
i wilgotn~'m. Przed wojną. w Polsee 
ilo~ć schorzeń gośćcowych przewyższa.· 
ła półtora razy liczbę przypadków 
gruźlicy. Renty inwalidzkie wypłacane 
reumatykom na d1ugie lata pozbawio_ 
uym zdolności do prncy stanowiły i sta 
11owia nadal jedno z największych ob
~,iąi.eu ubezpi.:czalni :społecznych. 

Przyzna6 jedll!lk :nale7.y, że mimo 
tak daw!l<'f:O ls•uienio. tej ehorolly i 
mimo jej wielkiego rozpowszechnienia 
w kra.J~~h eywilizowanyd1 s trefy umiar 
kowa!loj, bardzo mało jeszcze l"icmy o 
jej przyczynach, a środki, którymi dy_ 
.;ponuje w chwili obecnej medycyna 
przeciwko r eumatyz1uO'\\'i nie są. dość 
skuteczne, mimo, że są. bardzo różno· 
rodne. 

- - - ... ""a ~l.l4ł;::ta.a 

W PAŃSTWOWYM TEATRZE 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 
Dziś dnia 3. 8. 49 opera „Carmen" 

G. Bize;,. 
W partii tytuł-Owej K ryst yn& Szcze. 

pańska, oraz W. DoJ)'.lieni.ecki1 H. Pa
c1ejeski, M. Kunińska, K apelmistr.z 
J . Sillich, Reżyser B. Felański, Oho
reografja St. ru::'!'?C7.yk, 

Jutro dnia 4. 8. 49 opera „Halka" 
St . .Moniuszko. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZ.A 

Łódi, uL DaB~ego 8' 
Od poniedziałku, dnia 1 do końca 

sierpnia codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedia Sha,wa 
„Szczygli Zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
ul, FiDtrkowska 9ł 

Dziś, o godz, 19,30 „Jadzia Wdowa" 
Ostat11ie dni! 

-IKlllA-
AlJ.i~l ..:.. „..:..~J..~Zł.!ZY~li.r. w Jt:J .L.)'ClU„ 

godz. 161 181 20 
dozwolony od 111-t 18 

BAŁTYK - ,,Młoda Gw.a.l'dia" 
seria II 
godz. 111 :!91 21 
dozwolony dla młodzieży 

BAJKA - ,,Postrach Mórz" 
godz. 18, 20 
dozwofony dla młodzieży 

GDYNIA - „Program AkutalnoSei" 
nr ·33 
go-dz. 11, 12, 13, 161 111 18, 19, 201 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Zielone lak" 
godz. 15.301 18, 20.30 

MUZA - „Tajemnica noey wigili~j" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodziezy 

POLONIA - „Ulica. Graniczn11.• 
godz. 15,30, 18, 20130 
do:rn-olony od lia.t 12 

PRZEDWIOśNIE - „Wołga! Wołga!" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

.ROBOTNIK - „Antoni i Anto'lli.na." 
godz. 16,30, 18,30; 20,30 
dozwolony dla młodzieży 

ROMA - „GuweTnantka" 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dla młodzieży 

REKORD - „śluby kawal&rskie„ 
dla. młodzieży godz. 16 
„Wiosna" 
godz. 18, 20 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 161 181 20 
dozwolony dla młodzieży 

śWIT - „Aleksander Matrooow" 
godz. 18, 20 

. dozwolony dla mfudmeży 
I 
l TATRY - „Pocałunek na irta.dionie" 
. godz. 16, 18, 20 

dozwolony dla młod!zieiy 
1 T:FJCZA - „Tragiczny pośeiig" 
\ godz. 17, 19, 21 

' niedoZWOtlony dla m1<><1z:Ieży 

:WISŁA - „Powrót do domu" 
· godz. 111 19, 21 

dozwolony dla dzieci i młodzieży 

-~óKNIARZ - „Mfoda. Gwardia" 
· seria II 
1 godz. 16,30, 18,30, 20,30 

/ dozwolony dla młodzieży 
.WOLNOść - „Powrot do domu n 

godz. 16, 18, 20 
dczwolony dla dzieci i młodzieży 

ZACHĘTA - ,Carle kłami<>" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony on lait 1t 

Przyczyną gośćca 8tawowego Jest 
przy .1,zezalnie przenikanie do ustroju 
zant~!<t~w z tzw. ognisk zakażenia. 'l'a. 
k imi ogn.i1okami mogą. być migdałki w 
~tR nie chronicznej!'o zapalenia, ropnie 
okołozębne, ropne zapalenie woreczka 
żółciowego i tp. Nie znaczy to bynaj
mniej, że ognisk11 te zawsze prowadzą. 
do reumatyzmu., Aby t o nastąpiło speL 
nione mus~,ą być inne jeszcze warunki 
sprzy,jająee go&ćcowi, w pierwszym 
rzędzie szkodliwe oddziałqwania kli
mat:ve:rne: zimno i wilgoć a obok tego 
niehigieniczny tryb życia, przemęcze_ 
nie fizyczne i umysłowe. Spotyka się 
jednak ~rdzo wiele osób, którym mi· 
mo wspóligtnieuia wszystkich wyżej 
wymienionych warunków, nie zagraża 
niebezpieczeństwo tej choroby. Czemu 
to przypisać 1 I stnieje mianowicie 
przypuszczenie, że niemałą rolę odgry_ 
wa w tej chorobie skłonność prz.vro· 
dzona a mot e ,i dziedziczna. Z drugiej 
zaś strony niejl'dnokrotnie obserwowa_ 
uo, że reumatyzm pojawia się u osób, 
u których nie stwierdza Rię żadnego 
pierwotnego źródła infekcji, .Nawia
sem mówiąc, zakaźność reumatvzmu 
mimo, że jest ogólnie przyjęta, ~igdy 
nie została oi>tat.ecznie udowodniona a 
wszelkie próby znalezienia swoistego 
zarazka reumatyzmu sp!'lzły na ni_ 
czym, ' Vszystkie znane tl'ż i sto~owa_ 
ne. z powodzeniem środki przeciwza
kaźne: sulfamidy, penicylina i inne an_ 
tybiotyki nie dzi ałają. na tę chorobę. 

Przewlekły gośćciec stawowy rozwi
ja się powoli. Rozpoczyna się zwy.kle 
od bólów w okolicach mal,•ch stawów 
palców rąk. Ciepłota eiała ·podnosi się 
w sposób najczęśeic,i niedostrzegalny, 
a bóle przenoszą się i do i nnych sta_ 
w-6w. W stavrach objętych procesem 

I chorobowym zachodzą. zmiany, poja_ 
wiają się najpierw obrzęki a potem tak 
charakterystyczne zniekształcenia 
trwałe w postaci zgrubienia stawów, 
ich zesztywnienia i zaniku okolicz· 
nych mięśni. Nadmieńmy, że we wszy_ 
stkiPb stadiach choroby bóle mięśni 
towarzys-zyć mogą bólom w stawach. 

Przebieg gośćca stawowego jeRt dłu
gotrwały, choroba ta j est trudna do 
wyleczenia, nie zagraża ona jednak ży_ 
ciu bezpośrednim niebezpie<:zeństwPm, 
gdyż w przeciwień~twie do ostrego reu
matyzmu (przebiegającego z wysoką. 
temperaturą. i spotykanego najczęśeiej 
u dzieei i młodzieży) nie pocią.ga ona 
za sobą. groźnych komplikacji. 

Przejściową. ulgę odczuwa chory 
przy zażywaniu preparatów kwasu sa_ 
licylowego i p1·zy miejscowym stoso
waniu maści i bal8am6w o działaniu 
koją(>ym. 

Mimo, ~e reumatyzm poZ01ltaje dla 
nas chorobą. tajemniczą., nie ulega wąt_ 
pliwości, że prowadząc higieniczny 
tryb żyeia, odżywiając się raejonal· 
nie, używając w miar, ruch11 na świe_ 
ż~-m powietrzu, hartując ciało na zroia 
ny temperatury, pielęgnują.c uzębie
nie, stawiamy tej chorobie ~kuterzną 
tamę. Doktór. 

Uśmiechnij się 

.dfJ e. ·' 
Ntl\D MORZEM 

- Czy pan się już ką,pa.ł w inO'l'Zu? 
- Nie, tylko w wannie! 

W. Ażaiew 

Sztafeta 4~400 na. zadec11dowala o na5zei porożce · 

Rumunia zwyciężyła Polską 108 : 103 pkt. 
Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 

Na ~tadionie Wo~ska Pols kiego w War 

1 

Drugi dzień zawodów rozpoczął .;ię 
szaw1e zako11czył się międzypaństwowy bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
mecz lekkoatletyczny Rumunia - Pol pierwsze miejsca w biegach 11 O m. ppl. 
s~.a. Me~z przyniósł w ogólnej punk ta 400 m. i 200 m., zdobywając 6 pkt. pr.'.e 
CJ• zwycięstwo lekokatletom Rumunii wagi w ogólnej punktacji. 
108:103. Zawodnicy polscy wykazali o!- Dobrą passę Polaków przerwali Ru 
brzymią ambicję i wolę zwycięstwa, sta muni w biegu na 5.000 m., gdzie :iajęli 
rając się odrobić utracone w pierwszym dwa pierwsze miejsca, przy czym ob.ij 
dniu pu11lc ty. zawrdnicv nobili rekord Rumunii. 

Boniecki (Łódi l wicemistrz em na , 500 m. 

Z~kończenie pływackich Mistrzostw Polski 
W trzecim dniu XXIII plywackich m1 

slrzostw Polski odbyły się tylko dwie 
konkurencje, 200 m. st. mot. i 1.500 m. 
st. dow. W biegu na 200 m. po zac ;ę 
lej i wyrównanej walce, tytuł mistrza 
zdobył Cichoński („Warta" Ponzań) w 
czasie 2:58,6, przed Szołtyskiem („Stal" 
Katowice) - 2.58,8 i Dobrowolskim 
(„Zryw" lódź) - 2:59,9. 

W wyścigu na 1.500 m„ po 50 me 
trach nieznaczną przewagę uzyskuH, 
płynący równo, Boniecki i Gremlowski. 
Do czołówki po 200 m. dołączył się 
Teadling. P o przepłynięciu 300 m. tempu 
się wzmaga i czołowa trójka zawod·1i
ków odrywa się od pozostałych. Ods · ę 
py między Gremlowskim, Bonieckim i 
Teadlingiem nieznacznie się zwięksla 
ją. Na 300 m. przed końcem Gremlow 
ski rozstrzygnął już bieg na swoją KO 
rzyść, a Bonieckiemu uda je się od..:nv.1:
od Teadlinga i w lej kolejności zaw::>d 
nicy kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone zostały uro
czystym rozdaniem nagród i opuszcz·~
niem bandery, przy dźwiękach Hym•1U, 
którego dokonał zwycięzca oslatni ó!j 
konkurencji - Gremlowski. 

w xxm pływackich mistrzostwach 

Polski wzi~lo udział 116 zawodników, 
reprezentujących 16 drużyn. 
Tytuł drużynowego mistrza Pol<;:.;i 

zdobyła dmżyna „Ogniwo-Polonia" (By 
tom) - 102 pkt„ przed „Stalą" (Kato
wice) - 81 pkt i „Ogniwem" (Warsi .i
wa) - 66 pkt. 

Wyniki techniczne: 200 m. st. !fi 1!. 
kl. mistrz. I) C!choński („Warta" Po
zna11) 3:58.6, 2) Szoltys!'k (.:Stal" K:i :~ 
wice) 2.58,8, 3) Dobrowolski („Zryw 
lódź) 2:59,9 . 

1.500 m. st. do'll.•.: 1) Gremlowski 
{„Ogniwo" Bytom) 21_:26,8, 2) Boniecki 
(„Zryw" Łód ź ) 21:<>1.l , 3) Teadh il~ 
( Warta" Pozna11) 22: 12,6 (nowy re
k,~rd okręgu poznańskiego). 

Punktacja zespołowa młodzików: l) 
„Górnik" (Zabrze) 11 0 pkt., 2) •. ~,r~a:: 
(Bydgoszcz) - 42 pkt., 3) „Spoinia 
(Warszawa) - 16 pkt. 

PTC (Pabianice) 
przegrywa w Bydgoszczy 

W towarzyskim spofkaniu piłkar_ 

skim, rozegl'anym na stadionie miej_ 
skim w Bydgoszczy, wicemistrz Pomo_ 
rza ZS Gwardia (Bydgoszcz) pokona< 
ta drugoligowy PTC (Pabianice) 4:0 

(3:0). 

Z zawodników polskich zawiedli wy 
raźnie oszczepnicy. Decydującą o• wy11i 
ku całego meczu sztafetę 4x40z m. wy 
grali Rumuni. W sztafecie polskiej b.i• 
dzo słabo pobiegł Pu1io na drugiej 
zmianie, tracąc kilkanaśCie metrów, l.ló 
rych już nie mogli odroi.1!ć Statkiewic1,, 
ani dosko.nale biegnący Mach. 

Wyniki techniczne: 

11 0 m. pp!. - 1) Adamczyk (P) 
2) Ogło!>in (P) 15,9, 3) Kiss (R) 
4) Dumitrescu (R) 16.2. 

15,'3, 
16,0, 

Skok o tyczce: - 1) Mar11ńczyk (P) 
3,80 m., 2) Małecki (P) 3,70 m., 3) Dra 
gomir \R) 3,70 m,, 4) Taus (R) oclpaclł 
na wysokości 3,20 m. 

400 m. - I) Mach (P) 50,4, 2) Stal 
klewicz (P) 5z,6, 3) Jecu (R) 52,0, 4, 
Moskovic (R) 52,9. 

Rzut oszczepem - I) '.lambresiano 
(R) 55, I 7 m., 2) Deslderiu (R) 53,59 m., 
3' Szendzielorz (P' 53,07 m., 4) Sidło 
(P) 51,29 m . 

200 m. - 1) Stawczyk (P) 22,2, 2) 
Buhl (P) 22,8, 3) Toenescu (R) 23.0, 4) 
Toma (R) 23,2. 

Rzut młotem - 1) Constantin (R) 
49,97 m„ 2) Masłowski (P) 47,66 m., 3) 
Sobota (P) 43,40 m., 4) Negrutiu .(R> 
32,74 m. 

5,000 m. - 1) Joenitza (R) 16: 10,S, 
(nowy rekord Rumunii), 2) Firea (R) 
15: 17,8 (wynik równie.i lepszy od rekor 
du Rumunii), 3) Kleias (P) 15:22,6, ,1) 
Boczar (P) J5:43,8. 

t.500 m: - 1) Talmaciu {R) 3:57,4, 2 
Popp (R) 4:0 I ,O, 3) Kwapień (P) 4: I 0,2, 
4) Potrzebowski (P) 4: 11 ,2. 

Trójskok - 1) Kuzmicki (P) 13.69 m., 
2) Soeter IR) 13,66 m., 3) Krzyżanow
ski (P) 13,66 m., 4) Baruch (R) 13.43. 

Sztafeta 4x400 m. - 1) Rumunia (Je 
cu, Moskovic, Truica, Firea) 3:23,2 m., 
2) Polska (Puchowski, P uzio, Statki! 
wicz, Mach) 3:24.0. 

SB.ODA 3 SIERPNIA 1949 

12.0± Wiadomości południowe oraz 
przegląd pra~y ~tołeczn. 12.20 Muzyka 
12.2.) (Ł) .Audyl'ja Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. 12.35 (Ł) Muzyka dla słu
chaczów wsi. 12.55 ,,Melodie ludowe''. 
13.30 (Ł) Chwila muzyki. 13.35 ł.fm;y_ 
ka obiailowa. 14.15 „Z twórczości Frau
riszka Lii<zta' "· 14.50 (Ł) Komunika_ 
ty. 14.:'i.3 (Ł) Skrzynka Łódzkiej Ro· 
dziny Radiowej. 15,00 (Ł) Rapsodia 
hi~zpań~ka. 1-laurycego Ravela. 15.1.) 
(Ł) Aktualnośri łónzkie. l?:i.25 Infor_ 
nrncje. 15.30 Audycja dla dzieci -
,Kantata wio~enna' '. 16.00 1-Iuzyka 
iudowa. 16.20 (Ł) Muzyka popula~na. 
lłi.40 (Ł) ,.Kazanie doktora Snooda''. 
16.50 (Ł) „z Jziedziu~ radiotechniki''. 
17.00 I dziennik popołudniowy. 1,7.15 
Utwory popularne. 18.00 „GJos mają 
kol.Jirty". 18'.15 ,.W dt>lrie WiRly". 
1R.2:i Pieśni .Jann :Mnkl~kiewirza. 18.43 
„Rozmowy z Chopinem''. l 9.00 ILgi 
dziPnnik popolucluiowy. 19.15 „Szpil
ki" - aurl;nja satyr~·crna. 19.:\0 Au_ 
c'!yrja Chopinowoka. 20.00 (I,) Felieton 
Ll'OUll Gomolickil'go pt. „,:\Tickiewicz 
i Puszkin". 20.15 Muzyka. 20.20 ~Iu· 
zyka ludowa w wvk chóru orkiestn' 
i· ~oli stów. Transmi~j~ do P.ragi. 21.00 
DziC'trnik wirczorny. 21.25 Rezerwa 
dziennika. 21.40 „D~leko od MoRkwy" 
- 44 oilci.nek powieści W Ażajewa. 
32.00 ,, Ulubione melodie". 22.45 (Ł) 
„7 dni spo1·tu łódzkiego" - audycja w 
oprac. red. L. Szumlewskiego. 22.50 (Ł) 
Omówienie programu lok. na jutro. 
2;1.00 Ostatnie wiadomości 23.1 O 
„W l'Orznicę urodzin Leosa Janacka' '. 
23.50 Program na jutro. 24.00 Zakoń_ 
czenie audycji i Hymn. 

Kongres Międzl}ndrodowe; Federac;i Szachowe; 

przyjmuje wszystkie wnioski deleeacj1 radz1eckiei 
w obradach XX Kongresu Między I Wszystkie wnioski radzieckie ~pot 

narodowej Federacji Szachowej w kałr .się z pe~nYl'.1 poparc:em w:ęk
Paryżu wzięli udział delegaci 18-tu szosc1 del~gatow 1 zostały przez kon 
państw, w. tej i:~:e deleg.acj~ .ra- gres przyięte, . . 
dziecka, z mistrzem Botwmru~1em Kongres zait:w1erdz1ł m. in. propo-
na czele. zycję radziecką, odnośnie m1eJsca 

Taternicy warszawscy 
uzyskali wizy do Czechosłowac i 

Uczestnicy obozu tater.nickiego, zor
ganizowanego przez Warszawskie Ko· 
lo Klubu Wysokogórskiego PTT, po 
ukończeniu obozu w Morskim Oku u_ 
zyskali wizy wjazdowe do Czechosło_ 
wae.ii. Polscy taternicy zwiedzą. slo_ 
wacką parti~ wysokich Tatr i wyko_ 
nają kilkń. wspinaczek górskich. 

Pobyt naszych t aterników w Sło
wackich Tatra<:h potrwa około 2 tygo. 
dni. 

Mecz tenisowy 
Polska-Rumunia odwo~anv 
Międzynarodowy mecz tenisowy Pol_ 

ska - Rumunia, który miał być roze· 
grany w dniach 5-7 sierpnia w Byd. 
goszczy, został na prośbę Rumunów od_ 
wołany i przełożony na późniejszy ter. 
min. 
Decyzję swą Rumuni tłumaczą bra_ 

kiem wolnych terminów. 

~ daty rewanżowego turn:.eju sza
chowego, który wyłoni kandydata 
do spotkania z mistrzem świata Bot 
winnikiem. Turniej ten odbędzie się 
w marcu i kw'.etn'.u 1950 r. w Bu-
da peszcie. 

Jednogłośnie przyjęto wniosek 
Botwinnika (ZSRR), rozgrywania 
szachowych mistrzostw świata co 
trzy lata, 

Ponadto kongres ustanowił mię
dzynarodowych arcym;strzów : m i
strzów szachowych. Tytuły ie otrzy 
ma 25-ciu najlepszych szachistów 
świata, w te j liczb ie wszyscy arcy
mistrzowie ZSRR, w liczbie ll-tu: 
Botwinnik, Smysłow, Kotow, Kores, 
Ragoz:n, Bronsztein , Bolesławski , 
Flohr, Bondarewski, Liliental i L e
wenfisz. 

Kongres ustalił datę i miejsce sza 
chowych mtstr.i:ostw świata kobiet . 
Turn:ej - rozpocz.n:e się w Moskwie 
15 grudnia br. Weźmie w nim udział 

16-cie czołowych szachistek świata, 

w tej liczbie 4 reprezentantk i Związ 
ku Radz'.eckiego. 

Sztafeta na światowy festiwa1 
młodzieży demokraiycznej 

W poniedziałek przybyła do gra
nicy wloskiej szta feta młodzieżowa, 

· która wyruszyła ze Szkocji i biegła 
przez Anglię, Belgię, Holandię i 
Francję. Sztafetę w m!ejsc::>wości 
granicznej Lonalabou rg przejqli lek 
koatleci w!oscy. 

Sztafeta pobiegnie dalej przc7. 
Włochy i Austrię do Eudape,:ztu n :1 
światowy F0stival Młodzieży Df\mo 
kratycznej. 

O mistrzrstwo pHka's·: e ZSRR 
Rkrz,·,Ua 8o"i1•t("'· ( K11jl1y~z""' -

7.W YC' il"'~nt zpszloroc1 z11(~1.'o 
0

111f .... trza hw. 
Ra;lzi:•<'ki r go - Cri KA. przr;..:ra1 1 

mo~kiew>k i rn L okumot iY•'111 O::l. Ol•it 
drużyny rna.i•I po :lO ~rndt po :llJ pl;• 

404 drużyny walczą 

o _mistrzostwo 
piłkarskie Mosk •Jy 

Piłka nożna jest jedn;y111 z najpoil·n. 
larniejszych sportów w Związku Ra_ 
dzi.eckim, Równocześuie z mistrzostwa_ 
rui ZSRR orlbywa ją się mistnostwa Mo 
skwy i Leningradu, w których startn_ 
je ponad 600 drużyn. 

W MoskWie zakończyła się obecnie 
pierwsza runda spotkań o mistrzostwo 
stolicy. 404 drużyny rozegraly • dotych
czas 23.U mecze. 

W pierwszej grupie zaciętą walkę o 
pierwszeństwo toczą, zn~ne drużyny ra. 
dzieckie: CDKA, Dynamo. Spart~k. 
Torpedo i inne. Leaderem mistrzostw 
jest obecnie zeszłoroczny mfatrz Mos. 
kwy - Dynamo. 

Na drugim miejscu, podobnie jak w 
rozgrywkach o tytuł mistrza ZSRR; 
znaj.duje się CDKA. Trzecim kandyda_ 
tern do tytułu jest Spartak, maJę,cy 
równą, ilość punktów z CDKA. 

W Leningradzie, w mistrzostwach 
miasta, bierze udział ponad 200 drn_ 
żyn. W turnieju prowarlzi młoda dru
żyna „Rezerwy Pracy'', przed wielo
krotnym mistrzem Leningradu -. Dy. 
nam o. 

Komunikat 
Z~'ą zkowi ec - Zr:w, ~f'k•·ja Bo. 

k~et»ka zawi;trlHnt;a. w>z ,·,t k1ch ;·don. 
kón- i zinrndn ików, że w. d11i11 3. 1'. r'u. 
t -0 je ~t w iir1 dę, godz, 1s.:w, odlięd7,ie 
!'· ę, zc•hrnnie na ; 4uli;nU.e w Pa.r~~u Lu 
do n ym 11 11 Zdro11· in. 
Oberno~c o ho,diizkowa. 

GŁOS 
organ E.ódzklego Komitetu 
J W0Jewód1klego Komitetu 
PolskleJ Zlec'lnor>oneJ Partii 

Robotnlc7.el 
Re<lagu3e: 

J<olegtur,, Red11kcy1ne. 
Wyd qca : RSW „Pra•a". 

Adres Iieda l<cH· l.tdż. P iotr
kowska 88. tu p. 
Druk.: 
Zakład„ GratlC''l:OP R. s. w 
„Pra•a" Łćdt. ul. 2wlrlt1 11 
tel. 2011-42. 

·re1erony: 
~"daktor nac~elny: 
Za•tepca red. n u·z. 
'ekrl'tarz odpowiedz. 
5~kretarlał n~ńlnY' 
"Jztal partyjny 223· 29 

2111-1! 
JU·Oc 
218- 23 
'!23· 2> 
'ZS4 l~ 

WfcWn. 10 
Dział korespondentó w 
r o b o tniczych l chlop-
•klcb ora2 r e d a ktorów 
~02 et liclt>nnycb: z19 . 4: 
Dziar mutacji: %18· 11 
Dzlal m t„:sk , I •port.: z5• 21 

wewn. ~ I n 
Dział L' •nomtczny: ~23-U 
D2tal rolny: wewn. t - 254- 21 
Rec!Rkcja nocna: 172· 31: L58-8J 
Knloortat: 
t.ndt, Plotrkuwslt• 70, tel 222-22 
Admlnl•tracJa: 260· 42 
Ozlal Ol\'IOS2el\I 111- W 
f,ń1'ł., Piotrkowska IS, tel. 111 ·50 
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217 - Trudno mi to wyjaśnić wzruszył r amiona m i 
S ilin. - Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburzenie 

· Daleko od Moskwy 
się z Rubieżańskiem - tam mu odpowiedzieli, że Bat
manow jest razem z wami. Wtedy postanowiłem wró
cić„. Przerwał i zwrócił się do Beridzego. - Chcę wam 
za dać trzy zapytania . 

- Nawet czt e ry. 
- Merzlakow zwolnił mnie, ale ja i tak uważam się 

powstaje w duszy. Nieprzyjemny typ. 
- I to wszystko! - roześmiał się B eridze. - N ie wol

no w ten s posób sądzić. Bywają Judzie p r zyj emni i n ie
przyjemni„. Z apewne powiedział ci coś niemiłego i t o 
ci ę dotknęło„. 

- N ie r ozumiesz Bat m anowa, Alosza. Dzięki budowie 
t e j d r ogi zaprzyjaźni się z ludźmi i da im możność poz
nać ich własną siłę. Wszak postawił im zadanie dobr
nięcia do wyspy w ciągu jednego dnia. A ile dni po
winno to trwać, jeśli weźmiemy pod uwagę przepiso
we normy? 

Z brzeg u podszedł do nich Silin. N ie poznali go, gdyż 
t raktorzysta nie miał rudych bokobrodów, które kie
dyś podziwiali w domku pod śniegiem. Silin ucieszył 
się ujrzawszy inżynierów, tak jakby spotkał kogoś z ro
dziny. 

- Jak się t u taj dostałeś Szymonie? - pytał Aleksy 
ściskając go. 
Szczęśliwie. Traktor nienaruszony, można go w każ

dej chwili puścić w ruch. 
Silin nie dodał nic więcej, ale Aleksy wyobraził so

bie, co wycierpiał ten ogromny i skromny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy
czepką. 

- Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie. 
- Na-.punkcie panowały takie ciemności. że nie wy-

trzymałem i odjechałem gdzieś bliżej światła - zażar
tował Silin. 

- Gdzież to? 
- Po zebraniu partyjnym, kiedy daliśmy Mer zl ako-

wi ostatnią przestrogę, wściekł się, zwłaszcza na mnie 
i Umarę. Mnie po prostu zwolnił. Smorczkowa również 
spotkał taki los za niesubordynację. Umara podał ra
port do krajowego komitetu i czekaliśmy na r ezultat. 
Potem naradziliśmy się i postanowiliśmy, że należy 
przyśpieszyć sprawę. Trudno było dale j cierpieć. Do
brnąłem wiec do służby granicznej„. Naczelnik połączył 

za pracowni.ka punktu. Jednakże należy załatwić for
malności. Buchalter Kondrin mówi, że rozkaz m usi być 
wydany. 

- Może i trzeba powiedzieć Batmanowowi w jaki 
sposób Merzlakow zwolnił g o - powiedział Kowszow. 

- Drugie pytanie - ciągnął Silin. - Widzę: wszys
cy ludzie są na dr odze i walą łomami i o skardami. Czy 
i j a m am brać się za łom ? 

- Nie chce ci się? 
- Dlaczego? Mam jednak inną propozycję, ażeby dro 

gę przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
W szystko szybko przygotuję, proszę m i t ylko zezwolić. 

B eridze spojrzał na Alek sego płonącymi oczami, l ecz 
ten odpowiedział gn iewnie : 

- Nie wolno. S il in. Lód jest cienki, wpadniesz do 
wody i bądź zdrów! 

- Pozwólcie. Ręczę, że będzie w porządku - n ale
gał tra ktorzysta. 

N ie w olno! 
- Alek s y Mikołajewicz m a rację : m e wolno - łago

dnie powiedział B er id ze kładąc rękę n a ramię Silina. 
- R yzykownie jest puszczać n aw et a uta na l ód . T ak że 
pr zyjacielu chyba się weźmiesz za łom. Zresztą Batma
now obiecuje bez m ech a n iczn ych sposobów dać nam do 
w ieczora drogę. Idź więc pomagać. 

- Os ta tnie p y t an ie, t ow a r zyszu B er id ze. P ode jrze-
wam że buch alter Kondrin jest szkodliwą j ednostką. 

- Cóż tak n agl e? __:. zdziwił się B eridze. - Z czego 
w n ioskujesz? 

- Tow a r zyszu , główny inżynierze, należy mu się 
przyjrzeć - nie lepszy jest od Mer zl a k ow a. 

- Skąd ci orzvszłv t akie podeirzenia? - indai?owal 
Aleksy. 

- Nie podoba mi się ten człowiek - kiwnął głową 
S il in. 

- No dobq:e, zwrócimy n a niego baczniejszą uwagę 
- uspokoił go główny inżynier. 

- Powiedz Batmanowi o Kondr inie - poradził Alek-
s y - Idź do niego i zabierz przy okazji kartkę. 

Traktorzyst a zastał Batma nowa w odległości dwóch 
k ilometrów od brzegu , wśród tłumu. 

- Nie możemy ułatwiać s ob ie pracy - mówił B at
rnanow. - Potrzebna jest dobra droga, n ie b yle jaka. 
Powinna miećc onajmniej sześć m etrów szerokości. m.\ 
zaś zwęziliśmy ją, tak że, równocześnie d w ie maszyn~' 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym m us i być gład
k a, jak posad zk a , n asza zaś p okr yta jest pagórkami 
Umara nie s taraj się osiągnąć t e m pa, k oszt em jakości 
Zrozumiałe? 

- Zrozumiałe, j a k boży dzień! - odezwał się Umara 
N ie chciał tracić an i ch wili, a ludzie wciąż jeszcze 

stali wokół B atmanow a . Umaar n ie mógł patrzeć na to 
Gwałtownie chwycił łom i w b iegu zrzucił watowaną 
kurtkę. Czap ka zsunęła się na czub ek głowy, czarne 
włosy steczały. 

- Nacis k a jcie t owa r zysze! Karpow posuwa się z tam 
tej s t r ony, n ie p ozw ólcie się przegonić! - wołał spawac7 
ustawiaj ąc od n ow a ludzi . - T u tai stawa;. oc.:ys';',cta 
drogę. N ie dłub l odu, ostrożnie„ . Ech, przydało" by się 
coś do obtaczania„. 
Pobiegł do B a tman ow a, ażeby poradzić się co do wa1-

ca, ale spostrzegł, że n aczelnik budowy rozmaw .a z Si
l i n em . 

- Ni e przeszk ad zaj . pote m pomó\visz, - po·_.. ~ciziat 
Umara do t raktor zysty. - W asyli :Maksymowiczu. na
kży wvmvśleć iakiś w al ec t rudno bez I ego .. 


